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Niemcy pokonane, zmaltretowane 
zniszczeniami wojennymi i klęską, nie 
przestają być czołowym zagadnieniem 
europejskim. Klęska Niemiec nie zmie 
niła bowiem w niczym trzech donio­
słych faktów: — 1) Niemcy są położo­
ne w sercu Europy; 2) liczą ciągle je­
szcze ok. 70 milionów mieszkańców; 
3) pod względem gospodarczym stano­
wią wielce ważny czynnik w Europie. 
Zarówno więc położenie Niemiec jak 
i ich liczebność oraz aktywność gospo­
darcza są tego rodzaju, iż trzeba je 
koniecznie uwględnić przy kształtowa­
niu przyszłego oblicza Europy, a tym 
samym zapewnieniu pokoju światowe­
go , -

Jak wiemy, w poglądach Aliantów 
na zagadnienie niemieckie istnieją nie­
stety, biegunowe różnice między An- 
glosasami z jednej strony, a Rosjana­
mi z drugiej strony. Francja, ze wzglę­
du na swe specjalne położenie nie mo­
że sobie w całości przyswoić poglądów 
żadnej ze stron. W tym samym poło­
żeniu znajduje się również Polska z tą 
różnicą, iż polska polityka zagranicz­
na, z wiadomych powodów, nie posia­
da pełnej swobody działania.

Co sądzą jednak sami Niemcy o so­
bie i swym położeniu? Gdzie szukać 
odpowiedzi na to pytanie?

Istnieje obecnie prasa niemiecka, 
śledzenie jej nie daje jednak zadowa­
lającej odpowiedzi. Prasa niemiecka 
odbija bowiem raczej poglądy... strefy 
okupacyjnej, w której wychodzi.

Dziennikarz szwajcarski Manuel 
Gasser postanowił poznać bezpośrednio 
opinię Niemców. W tym celu w czasie 
Itilkutygodniowego pobytu w Niem­
czech postawił serię pytań przedstawi­
cielom najróżniejszych warstw spo­
łecznych, a więc zarówno ludziom wy­
kształconym jak i ludziom pracy fi­
zycznej, urzędnikom państwowym i 
prywatnym itd. Wyniki tej oryginalnej 
a, wielce pouczającej ankiety ogłosił 
Gasser na łamach szwajcarskiej „Welt- 
woche”, przy czym podkreśla, że urzę­
dowe ankiety nigdy nie dają tak do­
kładnego odbicia opinii jak osobisty 
kontakt, nawiązany z ludźmi wszyst­
kich zawodów i poglądów7. Gasser po­
stawił szereg pytań.

Na pytanie, czy wierzą, iż Hitler 
rzeczywiście nie żyje, nie co więcej niż 
połowa pytanych odpowiedziała hvier- 
dząco. Wśród tych, którzy w tę śmierć 
nie wierzą znajdowali się m. in. tłumacz 
wielkiej agencji prasowej oraz student 
przy czym jako miejsce ukrycia „Fiih- 
rera” wymieniano Hiszpanię wzgl. po­
łudniową Amerykę.

Znamiennym jest, że na pytanie, jak 
długo potrwa, zdaniem ich, wojskowa 
okupacja Niemiec, żaden z odpowiada­
jących nie liczy się z odejściem wojsk 
alianckich przed rokiem 1957! Prze­
ciętnie liczy się jeszcze z 15-tu latami 
okupacji, choć niebrak głosów o prze­
dłużeniu się jeszcze okupacji do lat 20 
wzgL 25. — Student - komunista tak 
sformułowął swoje zdanie:

„Prawny statut okupacji potrwa zapewne 
kilkadziesiąt lat, chociaż liczba wojsk oku­
pacyjnych przedtym już zostanie zmniej­
szona.”

Na szczególną uwagę zasługują od­
powiedzi na pytanie, czy w razie wcze­
śniejszej ewakuacji Niemiec przez A- 
liantów naziści mieliby jakiekolwiek 
widoki. Otóż, za Wyjątkiem jednej, 
w'szystlde odpowiedzi brzmiały: tali! 
Nie w7szyscy liczą się coprawda z na- 
tychmiastowem objęciem władzy przez 
nazistów. Byłoby ono poprzedzone o- 
kresem niepokojów i chaosu, umiejęt­
nie podsycanego przez nazistów. Dużo 
pytanych jest bowiem zdania, iż na­
tychmiastowe odejście Aliantów z Nie- 

' mieć wywołałoby tam wybuch wojny 
domowej...

Jest więc już pewmjTn postępem, że 
sami Niemcy zaczynają dochodzić do 
wniosku, iż ich wiasny interes wyma­
ga pobytu wojsk alianckich w Niem­
czech.

Również znamiennym jest, że na py­
tanie, czy Niemcom potrzebny jest 
„człowiek silnej ręki” tylko dwie oso­
by odpowiedziały „nie”. Większość od­
powiedziała twierdząco, chociaż dała 
jednocześnie wjTaz różnym zastrzeże­
niom jak np.: „Silnego człowieka? O- 
wszem. Ale żadnego nowego dyktato­
ra”. — To nastawienie świadczy, że 
zaszczepiony całemu narodowi niemiec 
kiemu duch pruskiej dyscypliny wrósł 
głęboko i że przy pierwszej okazji ja­

kiś nowy Hitler nie miałby wielkiego 
trudu w uzyskaniu poparcia narodu 
niemieckiego! ,

Mniejszej wagi jest natomiast fakt, 
że większość pytających jako kandy­
data na człowieka „silnej ręki” wymie­
niła przywódcę socjalistycznego dr. 
Schumachera. Wśród zwolenników je­
go autor ankiety wymienia po za so­
cjalistami nawet b. członka Hitlerju­
gend i chrześcijańskiego - demokra­
tę. Oczywistym jest bowiem, że Schu­
macher wobec przyszłego dyktatora 
odegrałby conajwyżej rolę, jaką ode­
grali Scheidemann czy Mueller wobec 
Hitlera...

Równoważą się natomiast odpowie­
dzą na pytanie, czy słusznym lub fał­
szywym było dopuszczenie partyj po­
litycznych natychmiast do zakończe­
niu wojny. Najczęściej wypowiada się 
zdanie, że przede wszystkim trzeba by­
ło złączonymi siłami zabrać się do od­
budowy, a później dopiero pomyśleć o 
partiach politycznych. — Były SS-o- 
wiec odpowiedział: „Partie są zbytecz­
ne”, podczas kiedy np. zatrudniony u 
Aliantów’ szofer wypowiada się za je­
dną partią.

(Dokończenie nastąpi).
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Wotum zaufania dla Ramadiera 
większością 84 głosów

PARYŻ. — Zgromadzenie Narodo*e u- 
chwaliło w piątek 331 gl. przeciw 24 zau­
fanie dla polityki gospodarczej rządu.

Przeciw rządowi głosowały Partia toina- 
nlstyczna i P.R.L. ze skrajnej prawie,

P. JACQUES DUCLOS przedstawień ko­
munistów, krytykował politykę wewnęrzną 
i zagraniczną rządu i twierdził, że „we iszy- 
stldeh dziedzinach polityka rządu przeuwa 
się na prawo’’.

P. ROBERT LECOURT, w imieniu gupy 
parlamentarnej M.R.P. zapewnił rząd c iwo-

Deklaracja kardynała Griłfina
po powrocie z Polski

Londyn. Przemawiając po raz
pierwszy publicznie po swoim powro­
cie z Polski na uroczystości 100-Iet- 
niej rocznicy „Ratcliffe College” w Lei­
cester, ks. kardynał Griffin, arcybis­
kup Westminsteru, złożył ważne o- 
świadczenia, w ciągu których zreasu­
mował przed swymi licznymi słucha­
czami istotne wrażenia ze swej podró­
ży. Poniżej podajemy najważniejsze 
ustępy z tego przemówienia.

„Są trzy punkty, przy których pra­
gnąłbym się zatrzymać, ponieważ two­
rzą najbardziej istotne wrażenia, jakie 
wyniosłem z mej podróży. Pierwszy 
dotyczy ogromnych strat, jakie Pol­
ska poniosła w tej wojnie.... Odwiedzi­
łem dwa obozy koncentracyjne, które 
Niemcy założyli w Polsce: w jednym z 
nich zmasakrowano i spalono dwa i 
pół miliona ludzi; w drugim więcej niż

kraju po strasznych przejściach, jakie 
przeszedł w czasie w7ojny. Ludzie, k.f>- 
rych widziałem na Zachodnich ŻU 
miach Odzyskanych oddają się z goi V 
cym zapałem temu ogromnemu dzi - 
łu odbudowy.

Na zakończenie chciałbym powK 
dzieć, że Naród Polski jest wielki/ 
narodem. Wiem, że nasz kraj jest zde' 
cydowany zrobić wszystko, co moźl ’ 
we, by pomóc Polsce. Jeśli chodzi ó 
Polaków, to jedynym ich żądaniem 
jest, aby mogli w pełnej wolności i 
niepodległości kształtować swą przy-t 
szłość. Na wolność tę zasłużyli sobie w 
całej pełni przez poniesienie nadzwy­
czajnych ofiar.

(CJ.C.)

Zatargi zarobkowe

im poparciu. Zaprotestował przeciw twier- ’ Zwracając się do komunistów, Premier o- 
dzeniom p. Duclos o przesuwaniu się na pra- 1 -i *et, ahi.
wo, wskazując na fakt, że to Partia Komu-
nistyczna razem ze skrajną prawicą głosu­
je przeciw’ rządowi.

Przewodniczący grupy socjalistów p. 
CHARLES LUSSY odparł szereg ataków p. 
Duclos przeciw socjalistom oraz bronił pro­
gramu i polityki rządu.

Premier RAMADIER z kolei wyjaśnił po­
litykę rządu, mówiąc m. In.:

„Polityka nasza polega na szukaniu, poza 
wszelkimi doktrynami, sposobu zapewnienia 
stałości cen. Najlepszym środkiem do tego 
celu jest praca i produkcja.”.

„Trzeba bronić pieniądza”. „Mówienie na­
rodowi prawdy, nie stanowi przesuwania się 
na prawo”.

„Obowiązkiem naszym jest powiedzieć, że 
wszelkie nominalne podwyższanie zarobków 
wywołuje natychmiastową podwy żkę kosztów 
utrzymania. Mówić to, znaczy służyć inte­
resom warstwy robotniczej”.
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świadczył, że pozostawali w rządzie tak dłu-
go, jak chcieli. Przechodząc następnie do 
projektu gen. Marshalla Premier oświadczył, 
że Francja godzi się na propozycje amery­
kańskie i z entuzjazmem przystępuje do je­
dnoczenia narodów Europy, aby mogły po­
magać sobie nawzajem, gdyż w solidarności 
tej widzi gwarancję niepodległości Europy.

Francja pragnie współpracować z Amery- 
I<ą, chcąc, by „panował pokój, który byłby 
pokojem całego świata”, mówił Premier. O- 
śwladczenie swoje zakończył następującymi 
słowy:

„Dalej postępować będziemy wytkniętą 
drogą. Bronić będziemy Republiki przed nie­
bezpieczeństwami gospodarczymi, przed sza­
leństwem spiskowców’, przed wszelkimi nie­
bezpieczeństwami z jakiejkolwiek pochodzi­
łyby strony, przed wszystkimi tymi, którzy 
tworzą składnice broni, małe lub wielkie 
(oklaski na wszystkich ławach). Chcemy po­
koju w społeczeństwie francuskim, tak samo 
jak pokoju w śniecie”.

Po naradach polsko - czeskich w Pradze 
premier Gottwald i Masaryk jadą do Moskwy 

W Paryżu czekają na odpowiedź Polski i Czechosłowacji, 
które potrzebują koniecznie pomocy Stanów Zjednoczonych

Rokowania między rzędem 
a funkcjonariuszami 

państwowymi
Paryż. — Obradujący w Paryżu kongres 

funkcjonariuszy państwowych z udziałem 
ponad 600 delegatów wybrał delegację, któ­
ra odbyła rozmowę z min. Finansów, Schu­
manem a w sobotę będzie u premiera Rama- 
dzier’a.

Funkcjonariusze państwowi domagają się 
podwyżki zarobków, wynoszącej od 21.600 
fr. rocznie dla najniższych zarobków do 
48.000 dla pensyj przekraczających 120,000 
fr. rocznie. Rząd godził się dotychczas tylko 
na podwyżkę o 6 miliardów fr. wydatków 
na urzędników, co równałoby się dla poszcze­
gólnego funkcjonariusza podwyżce pensji o 
600 fr. miesięcznie. Urzędnicy domagają się, 
by podwyżka obowiązywała od 1 stycznia 
br., rząd wyznacza datę 1 lipca br.

Funkcjonariusze państwowi grożą straj­
kiem generalnym w razie nie spełnienia IcH 
żądań. /
STRAJK W APTEKACH

Strajk pracowników aptek, dotknął apteki 
w Paryżu i okolicy. Ponad 2.000 pracowni­
ków objętych jest strajkiem. W niektórych 
wielkich aptekach pracodawcy przyznali żą­
daną podwyżkę w sumie 1.500 fr. miesięcz­
nie.

Związek syndykatów przemysłu skórza­
nego w okolicy paryskiej zapowiedział strajk 
na przyszły czwartek, począwszy od godz. 
16-tej. Strajkiem generalnym grożą robotni­
cy, zatrudnieni w arsenałach, o ile żądania 
ich nie zostaną spełnione.

dwa miliony osób uległo temu samemu 
losowi. Pomiędzy ofiarami jest dwóch. 
biskupów i tysiące księży....

Moim drugim wrażeniem jest,

PRAGA. — Członkowie rządu polskiego 
przyjmowani byli w parlamencie 1 na ratuszu.

W ambasadzie R.P. odbyła się konferencja 
prasowa, na której min. Minc i min. RIpka 
udzielili wyjaśnień na temat nowego układu 
gospodarczego polsko - ,czechosłowackiego. 
Min. Ripka podkreślił, iż układ ten posiada 
niezwykle doniosłe znaczenie dla stosunków 
gospodarczych i politycznych obu krajów. 
Program jego jest bardzo obszerny, a więc 
z tym większą radością stwierdzić należy, że 

’wszelkie trudności zostaną przełamane.

h J. Lewis uzyskał podwyżkę dla górników
ze

Polska jest najbiedniejszym narodem 
Europy... Domagam się by nasz kraj 
dokonał zdwojonego wysiłku dla po­
rn ożenią naszemu wielkiemu polskie­
mu sprzymierzeńcowi...

Na trzecim miejscu i tu moje wra­
żenia są najgłębsze ze wszystkich, ja­
kie odniosłem z mej podróży, jest fakt, 
który mnie najbardziej uderzył, a to 
siła i żywotność katolicyzmu w Polsce. 
Polska jest narodem katolickim i ka­
tolicyzm ludu polskiego jest głęboki, 
szczery i pełen zapału. Dostąpiłem wiel 
kiego'szczytu uczestniczenia w proce­
sji Bożego Ciała w Łowiczu... Około 
50.000 wiernych uczestniczyło w pro­
cesji... Doznałem od nich najbardziej 
entuzjastycznego przyjęcia. Przyjmo­
wali mię oni jako reprezentanta Koś­
cioła katolickiego w Anglii i jako an­
gielskiego przyjaciela Polski. W Lu­
blinie odwiedziłem uniwersytet kato­
licki, a studenci tegoż mówili mi o 
swych zobowiązaniach duchowych wo­
bec Newman’a i Chestertona. Młodzież 
ta jest pełna zapału i myśli tylko o 
moralnej i materialnej odbudowie swej 
ojczyzny. Cześć dla Najświętszego Sa­
kramentu i Przenajświętszej Dziewicy 
są dwoma nabożeństwami, które pod­
trzymują wiarę i praktykę religijną w 
Polsce. Jest rzeczą bardzo znamienną, 
że wszystkie klasy społeczeństwa, mło­
dzi i starzy biorą bardzo gorący udział 
w życiu religijnym... Naród polski jest 
zdecydowany pozostać wiernym wierze 
katolickiej i pracować nad odbudową

Waszyngton. — W dniu 2 lipca brj 
John Lewis, przywódca amerykańskich

Poza układami o płacę i poza ukła­
dem w sprawie tantiem, John Lewis 
zizekł się prawa zrzeszania w związ-górników zrzeszonych w C. I. O. uz^^

skał w rokowaniach z właścicielami a- kach zawodowych sztygarów i górni. 
merykańsk«nh kopalni wealoww^h
podwyżki zasadniczych zarobi.^.. d.a
górników. Jak oświadczają w amery­
kańskich kolach przemysłowych, są to 
najwyższe osiągnięcia, jakie ostatnio 
uzyskali górnicy w walce z właściciela­
mi kopalń.

Przemysłowcy zaś z koncernu Towa­
rzystw stalowych, które są właścicie­
lami kopalni węglowych w północnych 
częściach U.S.A., podpisali również u- 
kład, na mocy którego robotnicy otrzy­
mali 44 i pół procent podwyżki zarob­
ków i 10 centów tantiemy od tony w 
kopalni, w której górnicy mają dobrą 
wydajność.

Jak już donosiliśmy, rząd amery­
kański przekazał kopalnie ich praw­
nym właścicielom z dniem 1 lipca br.

Z chwilą gdy górnicy wrócą 8 lipca 
br. z 10 dniowych wakacyj zastaną no­
wych właścicieli kopalni i nowe warun­
ki pracy.

Właściciele kopalni na południu U. 
S.A. podjęli rozmowy w dniu 4 lipca 
br., by uregulować swój stosunek do 
Związków zawodowych i omówić wa­
runki nowej umowy zbiorowej. Umowy 
ostatnio zawarte mają być zatwierdzo­
ne przez Komitet wykonawczy C.I.O. 
w najbliższą niedzielę.

JCJO *-.eZX) £ilCZc.
Ponadto w układzie J. Lewisa istnie­

je klauzula, która mówi, iż każdy gór­
nik może pracować, „jak długo chce 
pracować i jak długo jest zdolny do 
pracy”. Jest to punkt, który* ma-bro­
nić górników przed wszelkimi karami, 
jakie przewiduje nowa ustawa robot­
nicza „Taft - Hartley”.

J. Lewis odstąpił od żądania zapłaty 
za 6 dni wakacyj i podwójnej płacy za 
niedzielę i półtora raza za sobotę. A- 
le za to przyznano premie za szósty i 
siódmy dzień w przypadającym tygo­
dniu pracy. Kodeks Ochrony i Bezpie­
czeństwa Pracy włączony jest w ten 
układ.

O planie Marshalla mówił Cyrankiewicz i 
stwierdził, że Polska jest ustosunkowana do 
niego pozytywnie; plan pomocy powinien 
iść po takiej Unii, jaką szła pomoc w czasie 
wojny, zarówno w’ materiale wojskowym jak 
i cywilnym. Należy stanowczo unikać rozbi­
cia współpracy przez aliantów.

Na zapytanie, czy Polska przyjmie zapro­
szenie na 12-go lipca na konferencję 22 na­
rodów’, premier stwierdził, że odpowiedź za­
leżna jest od decyzji całego gabinetu i po­
wzięta będzie po powrocie do Warszawy.
DELEGACJA DO MOSKWY

PRAGA. — Wobec sytuacji, wytworzonej 
rozbiciem Konferencji Paryskiej w sprawie 
planu Marshalla, premier czeski Gottwald I 
min. spraw zagr. Masaryk wyjechali w pią­
tek wieczorem do Moskwy przez Warszawę 
w pociągu, którym wracali ministrowie pol­
scy. Rozbicie konferencji postawiło Polskę i 
Czechosłowację w trudnej sytuacji, gdyż 

Polsce potrzebne są kredyty na odbudowę, 
a przemysł czechosłowacki potrzebuje ryn- 
k6w zbytu i kredytów tiaństw raohMuIch. 
- . “Sn;r,. ,J
to, ź€ pfzyjaźń Czechosłowacji dla Stanów 
ZJedn. jest trwała 1 wierna.

WARSZAWA. ~ Kom. „Glos Ludu” pisze, 
że Sowiety mówią we własnym' imieniu, ale 
ich punkt widzenia zgadza się z interesami 
Europy, które winny być uwzględnione.

(New" York Times foto)
ną,Delegaci funkcjonariuszy państwowych 

Kongresie w Paryżu.

Górnicy na Lazurowym Brzegu
P a r y z. — KU Jr
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Podróże górniku 
nami spędzić urlop 
wać Sie beda 3 roźj

górników z Nord i Pas 
La
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js do swoich domów, 
gnących wraz e r 

Widmowej Francji, odby- 
miesiącu.

Własnością upaństwowionych kopalni francu­
skich stał sie zamek w la Napoule, pod Cannes. 
Do zamku tego górnicy beds kierowani począw­
szy od 17. sierpnia br.

Huragan w Stanach Zjednoczonych 
16 zabitych, 30 rannych, 80 miast i wiosek 

uszkodzonych *

Z okazji Święta Niepodległości

Tajemniczy samolot rzucił 
bomby na wioskę amerykańską 

Dwóch rannych
EASTON MARYLAND. — Policja ame­

rykańska doniosła w dniu 3-go lipca br. Iż 
bliżej nieznany samolot rzucił dwie bomby 
60kg. na wioskę Wittan położoną nad wy­
brzeżem. Jedna z bomb spadła na stocznię, 
produkującą łodzie rybackie. Dwóch robotni­
ków było rannych, a jeden skład został u- 
szkodzony. Druga bomba spadła na pola, nie 
wyrządzając szkód. Wiele osób widziało 
przelatujący samolot, który przelatywał na 
znacznej wysokości.

Nowy Jork. — W nocy z piątku na 
sobotę huragan niszczycielski przeszedł 
nad Stanem Dakota w Stanach Zje­
dnoczonych. 10 mieszkańców straciło 
życie, a 30 innych było rannych. Szcze­
gólnie ucierpiało miasto Grand Forks, 
gdzie mieszkańcy przeżyli noc grozy i 
okropności. Huragan pędził z siłą około 
130 km. na godzinę w dolinie Red Ri­
ver.

Samolot wpadl do parku, 
pilot zabity

MLAML — Wojskowy samolot ćwiczebny 
spadł do parku, rozbijając się o ogrodzenie 
płotu; stojące w pobliżu samochody na sku­
tek ześlizgu samolotu zostały wywrócone. 
Pilot został zabity na miejscu. Przewody e- 
lektryczne i telefoniczne uległy zerwaiiu.

Truman i Bevin odpowiedzieli na zarzuty Mołotowa
LONDYN. — Bevin, przemawiając 4-go । polityce do mieszania się w wewnętrzne spra- 

lipca na obchodzie uzy skania niepodległości wy innych narodów.
— . .. -----.—. „My nie narzucamy innym krajom rządów

Dziesiątki farm zostało zniszczonych 
setki stodół rozniesionych a dachy do­
mów były igraszką szalejącego żywio­
łu. Wielkie spustoszenie wyrządził hu­
ragan w stadach owiec i bydła domo­
wego. ,

W całości 80 miast i wiosek dozna­
ło uszkodzeń w różnym stopniu. Mię­
dzy innymi zniszczone zostało miasta 
Warsaw (Warszawa) w Stanie Dako­
ta, gdzie niemal każdy większy gmach 
został poważnie uszkodzony.

Obok huraganów, powódź daje się 
we znaki w skutek wylewów Mississi- 
pi, gdzie w dniu 4 lipca br. nastąpiło 
przerwanie wielkiej tamy pod miastem 
Grand w Stanie Mississipi, skąd mu­
siano w popłochu ewakuować 1000 
mieszkańców.

Kilka Stanów na przestrzeni conaj- 
mniej 200 km. zostało szczególnie zruj­
nowanych przez wylewy rzek Mississi­
pi i Des Moines, jako też dopływów 
tych rzek. Straty wyrządzone ostatnio 
w Stanach Zjednoczonych sięgają kil­
kuset milionów dolarów.

przez Stany Zjednoczone, nawiązał do pla­
nu Marshalla. Powiedział on, iż Europa mu-

Aresztowanie dr. Hundta 
organizatora Katania

Wojskowe władee okupacyjne w Niemczech are­
sztowały dr. Hundta, który w esasie wojny był 
Obersturmbannfuehrerem SS i pełnił funkcję kie­
rownika t. 1W. Sonderdienstu na rajetych przez 
Niemców terenach wschodnich.

Odegrał on poważna role w torganizowanlu l 
przeprowadzeniu masowego mordu oficerów pol­
skich w Katyniu.

5 osób umiera z głodu 
dziennie w Rumunii
Bukareszt. — Sytuacja żywnościo­

wa jest tak katastrofalna wr północno- 
wschodniej Mołdawii, iż dziennie umie­
ra 4 do pięciu chłopów głodujących. 
Wielu innych, by utrzymać się przy ży­
ciu, zjada korę z drzew.

Sytuacja obecna jest następstwem 
faktu, iż w dwu ostatnich latach zbio­
ry były bardzo słabe. W północnej 
Mołdawii tegoroczne zbiory zapowiada­
ją się dobrze, za to w południowej Moł- 
dawii do października br. ludność nie 
wiele będzie mogła zebrać. Zboża są w 
tej części kraju bardzo słabe na sku­
tek suszy i zasiewów zniszczonych 
przez mrozy.

Dla ratowania dzieci, Rumunia wy­
siała 50 tysięcy dzieci do Bułgarii, Pol­
ski i na Węgry.

<i opracować samodziel­
ny program odbudowy 
*i zasadach rozsądku i 
realnych faktów. Jeżeli 
Europa ma się podnieść 
musi podjąć współpracę 
gospodarczą a nie może 
wdawać się w walki Id-*- 
owe. „Podczas kiedy sze­
rokie masy dążą do po­
koju, oświadczył Bevin, 
są czynniki, które dążą 
do prowokacji w obliczu 
propozycyj uczynionych 
przez Marshalla. Nad­
szedł moment. . powie­
dział Bevin, w którym 
mamy dosyć takiego sta­
wiania sprawy. Powia­
damy otwarcie, przyja­
ciele, nie prowokujcie”. 
Amerykanom za Ich go­
towość niesienia pomocy 
zniszczonym krajom Eu­
ropy należy się wdzięcz­
ność wszystkich naro­
dów.

Mówiąc o Francji, Be-

wasali, my nie wybieramy premierów i nie

(DOto: France-Clidićs)

Min. Bidaułt odwiedzi wkrótce min. Bevina w Londynie.vin podnosił, iż W. Bry­
tania idzie krok w krok 
z Francją w dziedzinie opracowania planu 
odbudowy Europy. Francja posiadała 1 do 
dziś posiada wspaniałą tradycję, kulturę I 
siłę duchową, jako też wybitnych polityków 
i mężów stanu. Francji należy się odpowled-
nia pozycja w śniecie.

Z kolei Bevin zaprzeczył, jakoby państwa 
zachodnie i Stany Zjednoczone dążyły w swej

wskazujemy ministrów poszczególnym na­
rodom” podkreślił minister Bevin.

Przechodząc do określenia swego stosunku 
do Rosji, Bevin oświadczył: „Kocham naród 
rosyjski 1 pragnę jego dobra. Nie ipa nic ta­
kiego, dlaczego byśmy chcieli dzielić świat 
według ideologii. Pragniemy ściśle współpra­
cować z Rosją. Wszystko jednak zależy od 
niej samej, jaką drogę wyblerze. W każdym

, razie nie możemy organizować narodów i bu­
dować wolności na zasadach materiallstycz- 
nych”.

W końcu zwracając się do narodu amery­
kańskiego, Bevin powiedział uroczyście: „Na­
ród amerykański ma przed sobą wielką mi­
sję do spełnienia, jako naród mający zaso­
by i bogactwa. Proszę Amerykanów, by wy­
pełnili swą misję dziejową. Ja ze swej stro­
ny uczynię wszystko, by urzeczj’wistnld to, 
do czego się zobowiązałem”.
PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA
TRUMANA

WASZYNGTON. —■ Przemawiając z okazji 
święta narodowego Prezydent Truman o- 
śwladczył, iż „niektóre narody utrzymują, iż 
plan pomocy Marshalla oznacza mieszanie się 
Stanów Zjednoczonych do spraw wewnętrz­
nych innych narodów. Tymczasem, chyba do­
świadczenia dwóch ostatnich wojen przeko­
nały narody, do czego prowadzi głupota wy­
bujałych nacjonalizmów”. Obecnie narody 
powinny organizować się na zasadzie prze­
słanek gospodarczych i finansowjch, a nie 
ideologii politycznej. Jeżeli pokój ma być o- 
siągnięty, państwa winny opracować plan 
gospodarczego współdziałania. Nie może być 
takiej sytuacji, by jedno państwo wyzyski­
wało drugie. Prezydent podkreślił, iż wierzy, 
że Stany Zjednoczone, dzięki swym zasobom 
i surowcom będą mogły stworzyć warunki 
odbudowy’ dla Innych krajów zniszczonych 
przez wojnę.

Prezydent Truman powiedział dalej, Iż w 
niektórych państwach celowo zniekształca się 
wiadomości j Informacje o innych narodach, 
by słać nienawiść i różnice Ideowe, zamiast 
ducha współpracy. Jeżeli obowiązkiem 
wszystkich narodów, oświadczył Prezydent 
Truman, jest dążenie do pokoju i odbudowa­
nie zaufania międzynarodowego, to musi

dojść we wszystkich państwach da poszano­
wania praw człowieka. W wieku postępu i 
wolności wszystkie narody powinny na pier­
wszym planie postawić człowieka i jego do­
brobyt.

Prezydent Truman nie wymieniając So­
wietów, nawiązał do odmowy Rosji w dziele 
odbudowy Europy na zasadzie planu Mar­
shalla i oświadczył:

„Niektóre narody wycofały swoje popar­
cie dla planu Marshalla opierając się na pod­
stawie, iż plan ten może oznaczać mieszanie 
się do spraw wewnętrznych Innych narodów.

Z pewnością po dwu wojnach światowych 
narody powinny poznać szaleństwo nacjo­
nalizmu, tak dalece posuniętego, iż uniemoż­
liwia współdziałanie w opracowaniu pla­
nu pokojowej odbudowy”.

A dalej dodał Truman: „Ina silniejszy jest 
głos narodu w kształtowaniu polity ki naro­
dowej, tern mniejsze jest niebezpieczeństwo 
agresji. Kiedy wwzystkie rządy pochodzić 
będą z woli narodu, będzie trwały pokój”.

il państw odpowiedziało 
na zaproszenie Francji

i W. Brytanii
PARYŻ. — Na zaproszenia na Konferen­

cję europejską do Paryża dla opracowania 
planu odbudowy Europy odpowiedziało już 
dziewięć państw. Między Innymi zgłosiły 
swój udział w pracach: Holandia, Belgia, Da­
nia, Grecja, Turcja, Portugalia, Wiochy, 
Szwvcja i Szwajcaria.

W Czechosłowacji, Polsce, na Węgrzech 
odpowiedzialni mężowie stanu zachowują 
milczenie, podobnie, jak w Moskwie, gdzie 
rozgłośnia radia moskiewskiego nie poda­
ła jeszcze do wiadomości faktu o rozesłaniu 
zaproszeń przez Francję i W. Brytanię do 22 
państw europejskich.

^V/iadolMm
LONDYN. — W. Brytania przeznaczyła 

na wydatki dla Międzynarodowej Organiza­
cji dla uchodźców tz. „I.O.R.” 1,425.000 fun­
tów.

BERLIN. — Amerykański minister Rol­
nictwa Anderson oświadczył w czasie swego 
pobytu w Niemczech, iż w przyszłym roku 
Niemcy otrzymywać będą 300 tysięcy ton 
zboża amerykańskiego miesięcznie.

FRANKFURT. — Naczelny dowódca wojsk 
alianckich we Włoszech zatwierdził wyrok 
wydany na dwóch b. marszałków Rzeszy, 
t.j. Mackenzena i Kesselringa oraz na gen. 
Meltzera skazanych ostatnio na karę śmier­
ci, ale zamienił im karę na dożywotne wię­
zienie.

FRANKFURT. — Władze sanitarne ame­
rykańskie oświadczyły, iż ostatnie 250 wy­
padków tyfusu w Niemczech zachodnich, 
przeważnie wśród dzieci, spowodowane zo­
stały przez mleko zawierające bakterie cho­
robotwórcze.

RZYM. — Włochy podpisały nowy układ 
ze stanami Zjednoczonymi w sprawie dostaw 
żywnościowych.

PRAGA. — Czechosłowacja ratyfikowała 
traktaty pokojowe z Włochami, Węgrami, 
Rumunią, Bułgarią i Finlandią.

SZANGHAJ. — Na międzynarodową kon­
ferencję młodzieżową w Oslo wyjechało z 
Chin 23 delegatów’ chińskich. Konferencja 
odbędzie się pod koniec lipca br.
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Głosy Czytelników

„Czy marksizm jest mysią Polską?” Proces tróiHJ prowoKiioriioi i egeoiooi Gestapo oa Slgsłtu Małe aensaeje 
z wielkiego świata

Bardzo przepraszam, że zwracam się do 
„Narodowca”, prosząc go o szpalty. Pozna­
łem Wasz dziennik dzięki ,,Gazecie Polskiej*,. 
Komuniści z „Gazety Polskiej” stale atako­
wali „Narodowca”. To zwróciło moją uwagę. 
Pomyślałem sobie, czy naprawdę ci ludzie Z 
„Narodowca” są aż tak straszni, jak ich 
maluje gazeta komunistyczna? — Kupiłem 
jeden numer „Narodowca” 1 odtąd czytam

(Artykuł dyskusyjny )
(Dokończenie)

TRZECI ZDR.MCA NA WIDOWNI
Ale oprócz tego jest nauka społeczna Chry- 

stianizmu, oparta na sprawiedliwości spo­
łecznej. Jest bardziej postępowa i wnosi wię­
cej rewolucji niż marksizm. My Chrześcija­
nie (a ja jako żyd nowo ochrzczony mam 
prawo do Chrystianlzmu!) żądamy płacy dla 
robotnika nie głodowej 1 nie końskiej, ale 
rodzmnej. Według nas ojciec rodziny ma
prawo na podstawie sprawiedliwości 

co dzień tę piękną, broniącą polskich i ludz- wrodzonej człowiekowi, zarabiać tyle, by u. 
kich ideałów gazetę. trzymać siebie, żonę i dzieci przynajmniej

Chcę odpowiedzieć Obywatelowi Stefano- na poziomie średniego dobrobytu. My nie 
wi Ka-ki,z Bruay en Artois, który nas po- chcemy jak marksiści państwa kapitalisty, 
uczał na tym miejscu 29 czerwca br., dla- ale żądamy, by każdy posiadał własność,’ 
czego jesteśmy skłóceni. Według niego kłó- która zapewni mu dostatek i szczęście już tu 
cimy się, bo nie uznajemy marksizmu. Ja, na ziemi. Ta nauka jest praktyczna, życio- 
będąc neofitą Żydem, uważam, że posiadam wa. Rozwiązuje potrzeby materialne. Jednak 
dokładniejsze wiadomości z nauki chrzęści-, trzeba ją znać.

kich ideałów gazetę.

Gestapo, zaniepokojona akcją AK, poleciła 
nczokowl i Grolikowl zdekonspirować ją. 
Zadanie było jednak trudne wobec coraz 
lepszych metod organizacyjnych. Wówczas 
to zjawia się na widowni trzeci zdrajca, 
Kampert.

Gerard Kampert, malarz pokojowy z Weł­
no wca pod Katowicami, założył tam w roku 
1940 tajną organizację „Wyzwolenie”. W tej 
chwili zapewne jeszcze nie myślał o zdra­
dzie, organizacja sama była jednak nieliczna.

Jako były podoficer 73 p.p. Kampert spot­
kał w r. 1948 st. sierżanta 73 p-p. Andrzeja 
Jackowskiego, który działał w AK. Kampert 
zaproponował połączenie swojej organizacji 
z AK. W* międzyczasie jednak, w niewyjaś-

V ciągu 5 lat zdradzali ruch podziemny 
i wydali w ręce Gestapp tysiące patriotów 
Po wyzwoleniu podszyli się pod P. P» R.

nlonych dotąd okolicznościach Kampert stał 
się również agentem Gestapo, a szefem szta­
bu jego organizacji był... Grołik. Jackowski, 
znaiąc Kamperta z czasów przedwojennych.

jańskiej, niż obywatel Ka-Ki, który głośno I Oczywiście obywatel Stefan Ka-Ki więcej 
mówi, że jest komunistą i zarazem katoli- widocznie chodzi na wiece niż do kościoła i__ _______ r
kłem. Chcę powiedzieć memu współbratu w częściej czyta „Gazetę Polską" niż kate- ! uydał o nim w AK najlepsz opinię, sam zaś 
wierze Stefanowi, co myślę o jego rozumo- chizm. Nic dziwnego, że zna lepiej („?”) wydany później Niemcom, został bestialsko 
waniu. Marksizm niż katolicyzm. Dlatego z miłością zamordowany.

Otóż marksizm, tak jak jest zarzewiem św. Pawła (też żyd nawrócony!) zwracam
niezgody w skali stosunków światowych, po- się do mego markslsty-katolika Stefana_________________________
dobnie jest „kamieniem węgielnym naszej Ka-Ki z radą: Stefanie tę rękę katolika-1 Rozpoczęły się rokowania z AK i Grołik 
niezgody na emigracji. — Bo marksizm za- «-»*• •-*-<—---- «------- .

WIELKA GRA ZDRAJCÓW

nym Inspektor katowickiego okręgu AK 
„Noina” - Stacherskl, mimo że nie miał 
zautiia ani do „Trepa” (Kamperta) ani do 
„Kil* (Grolika), mniemając, że „Wyzwole- 
nie”iczy naprawdę 5 tys. członków, jak po­
dał tampert, polecił prowadzić rokowania, 
abysasillć szeregi AK.

Otupecle zdrajców świadczy dobitnie na­
stęp jący fakt: Szef Wywiadu „Witold” za- 
cząmieć wątpliwości co do osoby „Kila” 
czy Grolika. Wówczas Kampert postawił 
wmsek zastąpienia „Witolda” Groliklem, 
ktiego przedstawił jako człowieka/wielce 
uzelnionego. Kierownicy AK, ciągle kleru- 
jącsię chęcią zdobycia rzekomych 5 tysięcy 
czinków „Wyzwolenia”, zgodzili się na to 
żąanle. Za tę lekkomyślność zapłacili póź­
nił tyciem.

o wejściu Kamperta 1 Grolika do AK i 
popoznaniu wszelkich jej tajemnic, na po- 
cztku 1944 r. Gestapo ściągnęła na pomoc 
50 ludzi z Berlina 1 przystąpiono do zadania 
A decydującego ciosu. —- 20 marca 1944 r.

marksisty, którą wyciągasz ‘do nas wy- wraTz^Kamnertem**rowoćxe“lipole^ntoi ^ltox7,no na ”“7 inspektora „Newfnę”- 
z Hl"p€rtera ? Sachersklego, a następnej nocy aresztowanomiast walczyć o szczęście dla robotnika, ciągnij najpierw w stronę katechizmu, ‘ a Gestapo wielką grę zdekonspirowanla kom- i 

który Jest przede wszystkim człowiekiem, później będziesz mógł nas wszystkich uczyć . pietnego AK. Wysunęli więc żądanie, aby „
nnH /'•zlnvL’IplriPTYł   nowel- i ... * • ». • • * wi- _   * ŁOSL<Uj naBI<,pwalczy o przemoc państwa nad człowiekiem., nawet neofitę. ] Grołik został szefem wywiadu w AK, a Kam-

Stanisław Chaim Cycełes, Paris IV. pert otrzymał stanowisko w sztabie głów-

na feląsku. Wszyscy dowód-
walczy o przemoc państwa naa cziowieiaem. 
Marksizm uznaje tylko jednego kapitalistę: j 
Jest nim partia rządząca, a obywatele są mu­
łami roboczymL Pamiętam, że mój ojćicc,

5ES?£avŚ.Prez. Truman o równych prawach dla wszystkich
boczy. Kiedy slę__zestarzał, ojciec,oddał go Waszvnfffon RfnnAw 7.^. CnnCAk
do weterynarza. Weterynarz go zabił. Hitler 
to samo zrobił z moim byłej pamięci ojcem: 
w komorze gazowej w Oświęciumiu zatruto 
go. Ja musiałem spalić go w krematorium. 
Marksizm z nienawiścią do człowieka, a u- 
wlelbieniem dla państwa, jest takim samym 
totalizmem jak hitleryzm. Chrystianizm każę 
nam szanować godność ludzką nawet w zbro­
dniarzu, który, choćby w ostatniej chwili, 
ma prawo wołać o Boga. A gdzie miłość 
bliźniego branie Stefanie Ka-Ki, o której 
wspominasz w pacierzu, otrzymanym w spad­
ku po twojej matce? (Mnie nauczał pacie­
rza brat-chrześcijanin w obozie śmierci — 
w Oświęcimiu).

Obywatel Stefan Ka-Ki twierdzi, że nie 
powinniśmy bać "się marksizmu, jako świato­
poglądu, nie uznającego Boga, duszy nie­
śmiertelnej i świętości życia rodziny. To 
prawda, Chrześcijanin niczego nie powinien 
się bać. Postawą naszą jest walka. Walka 
ze złem. Szukając „myśli własnej” Stefan 
Ka-Ki uw’aża, że Polak ją znalazł w mar- 
kslźmie. Całe szczęście, że Polska dłużej 
istnieje, niż ta myśl marksistowska. Sądzę, 
że ją również przetrwa. Ka-Ki każę przym­
knąć oczy na sprzeczność światopoglądową 
marksizmu z Chrystianizmem. Bo i Chry­
stianizm według niego jest tolerowany przez 
marksistów kiedy nie rozwiązuje problemów 
związanych z potrzebami materialnymi. Ja 
się z moim bratem w wierze chrześcijańskiej 
właśnie na tym punkcie nie zgadzam. Wi­
dzę z wrypowiedzeń Stefana Ka-Ki, że powi­
nien więcej badać podstawy swego katoli­
cyzmu. Już sam pacierz wychowuje nas do 
życia praktycznego. Jeśli będziesz słuchał 
Ojca 1 matki, jako dziecko, to wyrośniesz na 
obowiązkowego człowieka. Nauczą cię su­
mienności w pr&cy, w zawodzie i uczciwości 
w życiu. Nie będziesz kradł, nie zdradzisz 
żony, nie zgorszysz dzieci pijaństwem i nie 
rozbijesz rodziny łr ictwem. Sądzę, że to 
dość praktyczne.

Waszyngton. --- „Rząd Stanów Zje- sposób ograniczano wrolność obywateli 
dnoczonych powinien wskazać drogę i ktokolwiekby to był, by mu przeszka­

dzano cieszyć się całkowicie z jegozagwarantować wszystkim Ameryka­
nom ich obywatelskie prawa cywilne,
oraz wolność osobistą”, oświadczył 
przed pomnikiem wzniesionym na 
cześć Lincolna, prezydent Truman, za-

podstawowych praw, jakie każdy oby-

c zostali następnie rozstrzelani w Ośwleci-
riu 1 praktycznie przestały istnieć wszystkie 
staby AK. — Mianowany na miejsce Sta- 
aerskiego nowy inspektor AK, Paweł Wy- 
lerski, został wkrótce również aresztowany, 
la skutek akcji zdrajców.
HORD W MYSŁOWICACH

Nie ustając w akcji prowokatorskiej, Kam­
pert 1 Grołik, z polecenia Gestapo, nakłonili 
dowódcę oddziały „Wieśka” do napadu na
więzienłe w Mysłowicach, aby odbić osadzo­
nych tam Polaków. W chwili, kiedy oddział

watel posiadać powinien W prawdziwie 40 ludzi przybył przed więzienie, Gestapo o- 
dcmokratycznym społeczeństwie”. I toczyła go 1 wymordow ała wszystkich po

| „Każdy człowiek powinien mieć pra- “skmid'^d^dy Kamperta i Grolika olega-WoZni i a l,lcz,<ucuv/1L?uan> „n.azuy cziowien powinien nuec pra- Skutki zdrad Kamperta i Grolika sięga- 
Dierając głos w czasie ostatniego ze- wo do życia, prawo do zamieszkania w iy aż do Krakowa 1 Berlina, w Krakowie
brania Kongresu zorganizowanego* w odpowiednim domu, prawo do wy’- 
obronie narodów kolorowych: j kształcenia j prawo do otrzymywania

..„Zadaniem naszym mówił Tru- należytej opieki lekarskiej, jako też 
man — jest zlikwidować ostatnie śla- wykonywania pracy odpowiednio wy, 
dy baner, które przeszkadzały miho- 'adzanei wres^ie nrawn Dosiada 
nom naszych obywateli, cieszyć się z na^radzanej, wreszcie prawo posiada 
praw, jakie posiadają od ugodzenia. wydrom tej części upraw^
Nie ma żadnej podstawy, któraby u- ^len> Jakie inni obywatele posiadają y 
sprawiedliwiała rozróżnienie ludzi we- decyzjach państwowych, w końcu każ- 
dług ich pochodzenia, religii, rasy, czy dy ma prawo, by był sądzonym przeż 
koloru"’. * ’ , trubunał sprawiedliwy i otrzymał na-

„Nie możemy tolerować, by w ten leżny wymiar sprawiedliwości”.

wydali w ręce Gestapo młodego Adama Nłe- 
zabytowskiego, najlepszego kuriera AK, dzia­
łającego już od roku 1940, a w Berlinie Jó­
zefa Najmołę, który tam założył tajną or­
ganizację Ślązaków. Obydwaj zostali stra­
ceni, powiększając niekończącą się liczbę o- 
flar zdrajców,

Tym samym ruch podziemny na Śląsku, 
współpracujący z rządem w Londynie, został 
rozsadzony. Ci, którzy nie wpadli w ręce Ge­
stapo, musieli uchodzić do Gen. Gubernator­
stwa lub też ukrywać się i zaniechać wszel­
kiej akcji.
GESTAPOWCY W P.P.R.

W UeSeA. zrozumiano, że dotychczasowe po­
życzki nie starczą na ogrom nędzy w Europie

WASZYNGTON. — Amerykańska Rada 
doradcza dla spraw monetarnych i finanso­
wych oświadczyła, iż „coraz więcej staje się 
jasnym”, iż zasoby rządowe Stanów Zjedno­
czonych, przeznaczone obecnie na pomoc dla 
zagranicy okazują się niewystarczające, jeś- 
śll Stany Zjednoczone chcą urzeczywistnić

ry jMMlaje, ile Stany Zjednoczone wydały na 
pomoc dla zniszczonego wojną świata. — 
Od 30. czerwca 1945 roku do końca 1946 ro­
ku, Stany Zjednoczone oddały do dyspozycji 
dla różnych krajów 14,800 milionów dula- 
i ów. Połowa z tej sumy przyznana była w
formie pożyczek, albo w formie kredytów 

ideę pomocy dla zagranicy w celu w niesie- na odbudow ę głów nie dla W. Brytanii 1 in- 
nia znacznego udziału nie tylko do utrwalę- nych krajów północnej i zachodniej Euro- 
nia stałości gospodarczej w świecie, ale tak- py.

W międzyczasie , jednak zaczął rów nież 
działać na Śląsku komunistyczny ruch opo­
ru. Po rozbiciu AK. Gestapo postanowiła 
przeto zlikwidować i ten ruch. Tym razem 
kierownictwo akcji powierzono Ulczokowi, 
dodając mu do pomocy Grolika i Kamperta.

Ulczok, jak powiedziano wyżej, należał 
przed wojną do Zw. Młodzieży Komunistycz­
nej i mimo podejrzeń, jakie miano wobec 
niego, zachował kontakt z komunistycznym 
ruchem podziemnym.

Ulczok nawiązał łączność z niej, żabińskim 
z PPR, przedstawiając mu się jako dawny

że dla zapewnienia dobrobytu narodu ame-
rykańskiego”.

‘ Rada Gospodarcza U.S.A.
Większa część reszty przekazana została 

. . , dla krajów środkowej i południowo-wscho-
z ministrem dniej Europy, oraz dla Dalekiego Wschodu,

Prasa a& /kańska zapowiada rewizję
Snyderem na cze-e przedstawiła raport, kto- gdzie tyjeba było natychmiast zaspokoić 

mie się ivłaściwą odbudowę albo Łanim do-

Opinia brytyjska
Londyn. — Korespondent paryski radia 

brytyjskiego tak ocenił ostatnie stanowisko 
wobec propozycji Marshalla: — narody eu­
ropejskie 7-gjoęzą każde z osobna swe potrze- 
;-a. / i p'> dy-

prawa anlystrajkowego
WASZYNGTON. — Większość dzienników 

amerykańskich dochodzi do przekonania, iż 
ustawa Taft-Harley, która podniosła tyle gło­
sów krytycznych, stała się już prawem obo­
wiązującym, ale równocześnie sądząc z pro­
testów stale nie ustających, ustawa ta jest 
niedoskonała. Dzienniki amerykańskie zapo­
wiadają rewizję ustawy. Kampania w tym 
kierunku już rozpoczęła się.

Dziennik „Baltimore Sun” oświadcza: 
„Przede wszystkim nie należy zapominać, iż 
ustawa Taft-Hartley będzie przedmiotem re­
wizji i sama w sobie zawiera już zobowią­
zanie się Kongresu amerykańskiego do prze- 
prowądzenia poprawek w razie, jeśli prak­
tyka wykaże braki j niewłaściwości. Ludzie 
sprawiedliwie podchodzący do sprawy pozna­
ją te braki i zrobią wszystko, co tylko bę­
dzie można i jak tylko szybko będzie to moż­
na przeprowadzić".

Przewodniczący Amerykańskiej Federacji

prowadzi się do nadania wartości tamtejszej 
walucie i gospodarstwu. Pomoc dla Niemiec 
1 dla Japonii w zakresie zaopatrzenia w ży- 
wność ludności cywilnej miała na celu za­
pobiec niepokojom S|>ołecznym i chorobom 
oraz przywrócić wytwórczość gospodarczą, 
szczególnie jeśli chodzi o przemysły pracu­
jące na wywóz oraz dla ulżenia narodom o- 
kupująeym Niemcy w ponoszeniu ciężarów 
prz.v utrzymaniu całości obu stref okupacyj-

•pozycji odpowiednie sumy, z których znów 
każde państwo weźmie tyle ile mu potrze­
ba. Czyli: Ameryka ma wystąpić w roli hoj­
nego gwiazdora, rozdającego podarunki... 
niegrzecznym dzieciom.

Pracy, Green oświadczył, iż wprawdzie nie 
dopuści do strajku generalnego z powodu no­
wej ustawy, ale podjął rozmowy z prze­
wodniczącym Kongresu Organizacyj Przemy­
słowych, celem połączenia obu centrali ro­
botniczych w jedną wielką organizację za- ,
wodową, liczącą ponad 13 mlllanów człon-1 Rada Monetarna i Finansowa zastanawia 
ków. Nowa organizacja podejmie skuteczną się obecnie nad możliwością zwiększenia po- 
walkę z nową ustawą we wszystkich sądach życzek dla zagranicy przy wjdatnj-m współ- 
amerykańskich. udziale Międzynarodowego Banku.

Nowy samolot
osobisty 

prezydenta 
Trumana 

Stany Zjedn. po-

członek ZMK. —- Grołik i Kampert zagrali 
wobec PPR tę samą rolę co wobec AK, czy­
li zaofiarowali współudział swej „organiza­
cji”, w rzeczywistości nieistniejącej. Po po­
znaniu struktury ruchu podziemnego PPR, 
zdrajcy zapoznali z nią Gestapo, która w paź­
dzierniku 1944 r. aresztowała, cały Komitet 
Obwodowy PPR w Katowicach, z którego 
pozostał przy życiu tylko Wiktor Foka.

Po likwidacji Komitetu Obwodowego, 
zdrajcy’ utworzyli sami „Komitet Obwodowy 
PPR”, do którego prócz siebie wciągnęli a- 
genta Wolnego i niej. St. Matuszewskiego. 
Sekretarzem okręgu został Grołik, komen­
dantem „Armii Ludowej” Kampert, a szefem 
propagandy Ulczok. Tylko Maruszewski w 
całym tym towarzystwie nie był agentem 
Gestapo. Nawiązano łączność z Komitetem 
Obwodowym PPR w Kazimierzu pod Sos­
nowcem.

Ta nowa prowokacja trójki zdrajców’ była 
by pociągnęła za sobą znów liczne ofiary. Na 
szczęście Niemcy załamali się w międzycza­
sie 1 wejście wojsk polskich na Śląsk poło­
żyło wreszcie kres kilkuletniej akcji prowo­
katorów.
W OCZEKIWANIU KARY

Trójka łajdaków’, zapewne z polecenia Ge­
stapo, pozostała na Śląsku i — jak już pi­
saliśmy — przedstawiła się władzom pol­
skim jako zespół „działaczy demokratycz­
nego ruchu podziemnego”. Zdrajcy, posuwa­
jąc bezczelność swoją do szczytu, zażądali 
dla siebie wysokich stanowisk i wobec braku 
ludzi i legitymowania się przynależnością do 
PPR nie wiele brakowało, aby Grołik został 
prezydentem Katowic, Kampert komendan­
tem wojewódzkim Milicji Obywatelskiej, a 
Ulczok szefem personalnym w Urzędzie Wo­
jewódzkim...

Mimo legitymowania się akcją w PPR, 
zdradziecka trójka została jednak zdemasko­
wana na czas i aresztowana.

Zbieranie materiału dowodowego trwało 2 
lata i było rzeczą wielce trudną. Cl, którzy 
mogli świadczyć przeciwko zdrajcom zginęli 
z ręki Gestapo, a ci, którzy uratowali się, 
nie wszyscy zdawali sobie dokładnie spra­
wę, jaką rolę pełnili zdrajcy w ruchu pod­
ziemnym. Stopniowo jednak zebrano dowo­
dy winy i obecnie potworni zdrajcy, mają­
cy na Rumieniu tysiące ofiar, czekają na wy­
miar kary !

Przed trybunałem przewija się długi sze­
reg świadków, którzy przypominają szcze­
góły zdradzieckiej akcji łajdackiej trójki 
Niewątpliwie zapadnie wyrok śmierci. Nikt 
jednak niestety nie zwróci życia niezliczo­
nej liczbie ofiar, które w służbie dla Polski 
zginęły na skutek kilkuletniej akcji zdraj­
ców !

g Jeszcze o premierze Ramadlerze. 
Rozpoczyna dzień o 9 rano, kończy go o 
8 w nocy, przy czj*m przez chwilę studiuje 
jeszcze w łóżku gramatykę rosyjską. Na- 
daje takie tempo pracy, że niektórzy u- 
rzędnicy prezydium ministrów niczym 
wielcy politycy Interesują się możliwo­
ścią zmiany rządu...

g Kiedy banki paryskie otworzyły swe 
,.podwoje” po długim strajku, wj’tworzy- 
ły się przed nimi nie byle jakie ogonki. 
Ćześcłej strajki Irankowców, a będziemy 
za pieniądzmi stać, jak za chlebem!

g W Nicei w willi „Przyjemność” wła­
ściciel idąc spać zapomniał wyłączyć ra­
dio. Skutek: w nocy nastąpiło krótkie 
spięcie, wybuchł pożar, 12 milionów strat, 
l^adna. .. przyjemność.

g Maurycy CheMilier postanowił odtąd 
n!e nosić przy swych występach popular­
nego kapelusza, słomkowego. Dla niektó­
rych jego zwolenników równać się to bę- 
dzie tragedii narodowej.

g W mieście amerykańskim Charlesto- 
ne Salvation Army porodziła chłopca. W 
sierpniu matka ukończy dopiero^ 14 lat. 
Mąż Uczy lat 18. Prawdziwe to małżeń­
stwo a la charlestone...

g Młodością swoją może się również 
popisać p. Hubert Penet ze Stave w po­
bliżu Namur. Ukończy dopiero 26 lat, a 
jest już merem, najmłodszym w Belgii.

g Murzyni amerykańscy otrzymali 
^vreszcle dla swych dziennikarzy miejsca 
na trybun:® prasowej w Kongresie. Rów­
na to się dla nich zw^-cięsko zakończo­
nej inwazji do świata „białego człowie­
ka".

g Ludność Hiroszimy obchodzić będzie 
wielkimi uroczystościami drugą rocznice 
zrzucenia na ich miasto bomby atomowej. 
Co za mistrze są ci Amerykanie. Dopro­
wadzą jeszcze do tego, że Japończycy ja­
ko święto narodowe ogłoszą dzień kapi­
tulacji!

g Pani Peron, żona dyktatora argen­
tyńskiego, wobec „gorącego” powitania 
we Włoszech zrezygnowała z podróży do 
Francji i Anglii. Jak widać, nawet ładnej 
kobiecie szkodzić może niepopularny
mąż...

g Straszliwą musiała być scena, pod­
czas której w Nowym Jorku rozszarpa­
ny został przez 5 buldogów 11-letni chło­
piec. Obecnie trzebaby z buldogami zam­
knąć w jednej klatce ich... właścicieli!

Kongres Mariański w Peru
Lima. — W maju br. odbył się w Limie, 

stolicy Peru, kongres mariański, któremu 
prezydował kardynał Guervara, arcybiskup 
Limy i legat papieski. W głównych uroczy­
stościach brały udział osobistości oficjalne, 
między nimi j Prezydent Republiki. (C.I.C)

Układy polsko - czeskie
PRAGA. — Bawiący w stolicy czeskiej 

członkowie rządu polskiego wymienią doku­
menty nowego układu przemysłowego na 
najbliższe pięć lat

Na mocy tego układu Polska wywiezie 
do Czech 1.700 tysięcy ton w*ęgla w zamian 
za maszyny i urządzenia fabryczne.

4V ramach zaś ogólnego układu gospodar­
czego podjęta będzie bardziej ścisła współ­
praca gospodarcza pomiędzy obu krajami. 
Dla usprawnienia tej współpracy powołana 
została do życia socjalna Komisja, w skład 
której wchodzić będzie po 5 przedstawicieli 
obu narodów.

Dla nadania układowi gospodarczemu cha-

rakteru instrumentu działającego szybko i 
sprawnie, stworzono szereg Komisyj takich, 
jak: Komisja surow’cowa, tekstylna, węglo­
wa, dla stali 1 transportu.

Polski zaś minister Komunikacji podpisał 
układ dotyczący komunikacji i żeglugi. Cze­
chosłowacja korzj-stać będzie na podstawie 
tego traktatu z usług polskich portów ze 
Szczecinem i Gdańskiem włącznie, jako też 
z dróg wodnyeh na Odrze. Czasie statki 
uzyskały całkowitą swobodę poruszania się 
Oraz pomoc na wszystkich wodabh teryto­
rialnych polskich, wzamian za to Polska bę­
dzie korzystać z podobnych udogodnień na 
Dunaju.

„Europa czy tylko Zachód"?
Paryż. —- Dziennik „Le Combat” p.t. „Eu­

ropa czy Zachód” na temat przemówienia, 
wygłoszonego w ub. niedzielę przez gen. de 
Gaulle w Croisć-Laroche, pisze m. in.:

Łatwą jest rzeczą mówić, jak to uczynił 
gen. de Gatflle, o ideale wolności i demokra­
cji,, ożywiającym ■ Stany Zjednoczone Ame­
ryki Północnej i przeciwstawiać go meto­
dom dyktatorskim komunistów w ogóle a 
Rosjan w szczególności i wysnuć z tego wnio­
sek, że mieszanie się Amerykanów do spraw 
Europy powodowane jest niczym innym jak 
tylko usiłowaniami Związku Sowieckiego do 
przewodzenia”.

„Określenie „Zachód”, użyte przez gen. de 
Gaulle, dla uszu naszych brzmi niebezpiecz­
nie. Bardziej jeszcze nieścisłe niż słowo „Eu­
ropa”, jest odsuwanie Wschodu Słowiań­
skiego, chociaż jest on nieoddzielny od zdoby­
czy rasy białej, a przynajmowanie nowej cy­
wilizacji amerykańskiej, być może jeszcze 
bardziej różniącej się od naszej. Ale przede 
wszystkim pod pozorem wspólnoty ducho­
wej, oznaczało solidarność gospodarczą i po­
lityczną, którą narzuca się i stara się u- 
twierdzić, prowadząc drogą normalnej gry 
mocarstwowej (garnek gliniany przeciw 
garnkowi żelaznemu) do hegemonii amery­
kańskiej, równie zgubnej dla Europy jak he­
gemonia rosyjska.

Byłoby smutną ironią by nieszczęsny ten 
wybór: Zachód czy Europa, został nam na­
rzucony właśnie przez politykę rosyjską”?

stawiły do dyspozycji 
swojego Prezydenta 
nowy, nowoczesny sa­
molot. — Samolotowi 
nadano nazwę „Nie­
podległość”.

(New York Times Photo)

290) (Ciąg dalszy)

Katastrofa autobusowa, 
11 zabitych, 21 rannych

DAMASZEK. — W środę wydarzyła się 
katastrofa autobusowa w rejonie Jerycho. 
Do wypadku doszło na skutek zderzenia się 
dwóch autobusów na wąskiej drodze. 11 pa­
sażerów poniosło śmierć, a 21 doznało po­
ważnych obrażeń. Większość rannych zosta­
ła natomiast przewieziona do najbliższych 
szpitali, gdzie otrzymali pierwsze zaopatrze­
nie.

1.000 wypadków tyfusu 
w Niemczech

Berlin.— Amerykańskie władze woj­
skowe podały do wiadomości w dniu 2. lipca 
br., iż na terenie Niemiec w okolicy na pół­
noc od Wlesbadenu było od 600—1000 wy­
padków zapadnięcia na tyfus. Władze sani­
tarne obawiają się, by tyfus nie rozszerzył 
się na inne okolice Niemiec,

Wtedy to, pod koniec maja, zaszedł 
haniebny wypadek, o jakim nigdy nie 
słyszano. Dwóch ludzi nie wytrzymało 
głodu i uciekli z obozu do Aleksandret- 
ty, by tam dostać się na galery grec­
kie lub genueńskie i żebrać jedzenia! 
Uciekli od towarzyszy do obcych! Cóż 
to za ludzie? Piotr Eremita, nędzny 
strzęp, niegdyś człowiek Boży, przo­
downik tłumów, teraz przygłupek, wa­
dzący wszędzie szatana, żyjący w lęku 
i półobłąkaniu. Rozlegający się usta­
wicznie po obozie okrzyk: jeść! przy­
pomina mu najstraszliwsze chwile prze 
żyte na Węgrzech nad Sawą, odbiera 
resztę odwagi, wytrwania. Ciało i duch 
Piotra Eremity straciły wszelką siłę 
oporu, nie są zdolne znieść nic więcej. 
Tocząc się bezwładnie po pochylni wy­
padków, dawny prorok podwija kap­
tur opończy i ucieka do Aleksandret- 
ty...

Drugim zbiegiem jest... rycerz. Daw­
niej uważany za jednego z najlepszych. 
Pan Wilhelm de Melun, przyjaciel Hu­
gona, zwany Cieślą. Siłacz, rębacz, wa­
leczny w boju. W bitwie śmieje się w. 
oczy śmierci śmiechem podobnym do 
rżenia. Jest nieustraszony. Nie boi 
się niebezpieczeństwa, lecz... lęka się 
głodu....

Czysto cielesna jego siła, nie mają­
ca odpowiednika w duszy rycerza, za­
łamuje się z chwilą, gdy ciało słabnie. 
Pan de Melun syty — jest rycerzem,

'Zofia Kanak

głodny — nieodpowiedzialnym za swo-

1'klad finansowy 
egipsko • brytyjski

Londyn. — Wielka Brytania odblokowała 
w dniu 3 lipca br 8 milionów funtów szter- 
lingów dla Egiptu jako spłatę długu zaciąg­
niętego w tym kraju w wysokości 400 mi­
lionów funtów. Suma 8 milionów funtów zo­
stała już przelana na konto Egiptu w na­
stępstwie ostatnio zawartej umowy tymcza­
sowej na okres 6 miesięcy. Na podstawie te­
go układu W. Brytania zobowiązała się po­
stawić natychmiast do dyspozycji Egiptu 12 
milionów funtów’ szterlingów w gotówce oraz 
udostępnić pewien kredyt dla Egiptu. Jeden 
z zasadniczych punktów tego układu zga­
dza się, żc Egipt występuje z.tz. bloku szter- 
lingowego.

Wybory’ na Węgrzech 
przed winobraniem

BUDAPESZT. — Premier Węgier, Din-
nyes podał do wiadomości, iż nowe wy bory 
do Parlamentu odbędą się na Węgrzech przed 
winobraniem. Premier oświadczył, iż zajdą 
poważne zmiany zarówno w ordynacji wy­
borczej, jako też w ilości posłów. Mianowicie 
Premier przewiduje, Iż nowy Parlament bę­
dzie miał mniejszą liczbę posłów*, a niektó­
re narodowości, jak Niemcy np. będą pozba­
wieni prawa głosu.

Jak dotychczas, nic nie wskazuje, by Par­
tia Drobnych Posiadaczy zechciała wziąć u- 
dzlał w wyborach wspólnie z blokiem par­
ty) lewicowych.

POWIEM

Jak mogłeś to zrobić!? —
je czyny zwierzęciem. Dla zdobycia cza Hugo. — Uciekać!?
jadła gotów się uciec do najgorszej 
zbrodni. Gotów skraść konia przyja­
cielowi, gotów nawet.., uciec...

O Piotra Eremitę nikt nie dba. Niech 
ucieka, skoro chce. Nie jest urodzo­
nym ani pasowanym. Ale de Melun! 
Wspomniał wprawdzie nieraz, że uj­
dzie do pogan lub Greków, ale brano 
to za czczą pogróżkę. Hugo rwie wło­
sy z głowy na myśl o wstydzie, jakim 
ta ucieczka okryje całe rycerstwo fran 
cuskie. Pogoń wyrusza za zbiegiem w 
kilka stron na raz, bo nie wiedzieć do­
kąd i którędy poszedł.

Szczęściem, o parę mil za obozem 
Tankred napotyka biegusów. Obaj są 
razem. Zuchwały zazwyczaj olbrzym i 
nędzny nieborak. Obaj równie słabi i 
bezradni.

Nie tracąc czasu na próżne rozmo­
wy, Tankred zabiera ich z powrotem. 
Rzuca w namiocie biskupa z pogardą, 
jak ścierwo. Piotr szlocha, złamany, 
znękany. De Melun leży nieruchomo, 
nabiegłymi krwią oczami patrząc nie­
nawistnie na obcych.

rozpa-

—- Żreć dajcie, kiejście mnie spadki 
przywiedli:— warczy olbrzym — żreć!

— Skąd ci wezmę!? Nikt nie ma... 
Rycerz jesteś!

— żreć! — powtarza uporczywie de 
Melun.

— Przysięgam na cześć, że każdym 
jfidłem, co dostanę, podzielę się z tobą, 
ale daj mi słowo, że nie ucieczesz wię­
cej...

— A dasz jeść?
— Dam, jeśli będę miał! Oddam ci 

wszystko! Sam zdech:
ciekaj!

nę, ale ty nie u-

— Ostanę, jeśli dasz jeść... — mru­
czy de Melun.

Obecni patrzą ze wstydem na to po­
niżenie. Co będzie, gdy znajdzie się 
więcej podobnych? Odruchowo, samo­
rzutnie składają wszyscy przysięgę, że 
żaden z nich, w żadnym razie, nie u- 
ciecze, że podzieli złą lub dobrą dolę 
towarzyszy. Po czym zaczynają rozwa­
żać, czy nie zgodzić się jednak na żą­
danie Boemunda? Nieszczerze on po­
stępuje i niegodziwie, to prawda, ale

Rada Bezpieczeństwa o sytuacji na Bałkanach
Lake - Success. — Na ostatnim ze­

braniu pod przewodnictwem delegata 
polskiego dr. Langego, Rada Bezpie­
czeństwa omawiała sprawozdanie Ko­
misji bałkańskiej, która stanęła na sta­
nowisku, iż należy utrzymać stale w 
Grecji na jej pograniczach Komisję O. 
N. Z.

Jak wiadomo przeciwko takiemu 
stanowisku wypowiedziało się na 11 
delegatów tylko 2, tj. Rosja i Polska.

Przedstawiciel W. Brytanii, sir A-

leksander Cadogan bronił stanowiska 
8 przedstawicieli Komisji bałkańskiej 
podtrzymujących swój pogląd, iż nale­
ży utrzymać stałą obsemację pograni­
cza greckiego, gdyż zarówno Jugosła­
wia, jako też Albania i Bułgaria pono­
szą główną winę za niepokoje, jakie 
wywołują partyzanci przez nich popie­
rani.

Posiedzenie zostało odroczone bez 
powzięcia decyzji na skutek rozbieżno­
ści zdań.

Zetknięcie się Komisji palestyńskiej 
z żydami w Tel-flvivie

TEL-AMV. — Komisja palestyńska O.N. 
Z. ma trudną pracę. Kiedy przybyła do Tel- 
Avlvu, na jej powitanie wystąpiła licznie 
młodzież żydowska zamaskowana i pomimo 
obecności policji brytyjskiej demonstrowała 
i wznosiła wrogie okrzyki pod adresem Bry-

cóż począć? Mają tu wszyscy ginąć 
bezowocnie? Niech bierze Antiochię, 
byle ją wpierw zdobył, a oni mogli iść 
naprzód...

Rajmunda St. Gilles nie ma na ra­
dzie. Dotąd nie wyzdrowiał ze wszyst­
kim po zeszłorocznym zajściu z Orne- 
rem. Konia jeszcze dosiąść nie może 

•a gdy się zgniewa lub wzruszy, plącze 
językiem i bełkoce niewyraźnie miasto 
mówić. Nie chcąc się podawać na 
śmiech, rzadko przychodzi na narady. 
Gdyby tu był, nie przystałby na pew­
no. Jest nieprzejednany. Zamiar Boe­
munda 'uważa za podwójną zdradę: 
nieprzyjaciela i towarzyszy.

Pozostali nie wątpią również, że ta­
jemniczy sposób zdobycia Antiochii o- 
piera się na jakimś szpetnym podejś­
ciu. Są jednak o tyle zgnębieni, że nie 
brzydzą się niczego. Mniejsza o to. 
Boemunda grzech, nie ich. Jaszcze w 
lutym nie chcieli słyszeć, gdy swoje 
namowy ponawiał, dziś gotowi są u- 
stąpić. Życie zmienia. Ci sami ludzie, 
co pod Niceą zastanawiali się poważ­
nie, czy nie wracać do Europy,~ skoro 
niepoczciwi poganie nocą naprawiają 
mury, dziś godzą się na wszystko, byle 
celu dopiąć.

Przykro im, że Boemund dostanie 
Antiochę, lecz mniejsza o to, byle 
skończyć z tym beznadziejnym oblęże­
niem!

(Ciąg dalszy nastąpi).

ty’jeżyków. —- Ponadto demonstranci nieśli 
transparenty antybrylyjskie.

W wielu punktach miasta w czasie, gdy 
Komisja była" podejmowana w restauracji 
„Pllz”, młodzież żydowska z „Irgun Zwei 
Leumi” wywiesiła na słupach i na drutai-h 
elektrycznych afisze, na których czytało się 
napisy: „Niech się wyniosą z kraju najeźdź­
cy brytyjscy”.

Z domów przyległych, na dachach I na 
ulicach było kilkuset młodych „Irgunlstów”. 
Policja brytyjska pozwoliła maszerować mło 
dzieży ulicami, by nie drażnić członków Ko­
misji O.N.Z.

„Irguntści”, zawieszając na slupach elek­
trycznych transparenty, wszyli do sztanda­
rów* najrozmaitsze materiały wybuchowe, co 
zmusiło Bryty jeżyków do bardzo ostrożnego 
usuwania narodowych sztandarów żydow­
skich, gdyż zdarzały się wypadki poparzeń.

Pobyt Kpmisji palestyńskiej w Tel-Avivie, 
mieście liczącym 200 tysięcy mieszkańców, 
był pierwszym zetknięciem się przedstawi­
cieli O.N.Z. z żydami i społeczeństwem ży­
dowskim w Palestynie.

Przewodniczący Komisji Sanstrom wraz 
ze swymi kolegami oraz generałem Vlcto- 
rem Hoo mają powrócić do Jerozolimy po 
jednodniowym pobycie W Tel-Avivie i po 
zwiedzeniu Jaffy, Sanstrom zaprzeczył, ja­
koby’ nawiązał łączność z „Irgun Zwei Leu­
mi”, lub gnipą „Stern”.

W Tel-Avh1e przed magistratem tłum 500 
młodych żydów zaczął śpiewać żydowski 
hymn narodowy „Hatikwa”. Niektórzy człon­
kowie Komisji zdjęli nakrycia głowy I zaję- 
H postawy pełne powagi I skupienia.

Manifestacje robotników 
włoskich w Mediolanie •

Rzym. — Wielkie podniecenie panowało w 
dniu 2 lipca br. w stolicy Włoch i w Zgro­
madzeniu Konstytucyjnym na skutek pogło­
sek jakoby robotnicy zajęli pewmą ilość fa­
bryk na północy Włoch, a w Mediolanie w 
szczególności.

Sekretarz Generalny włoskiej C.G.T. Giu­
seppe di Vittorio zapytany przez przedsta­
wicieli prasy oświadczył, iż „jeżeli propozy­
cje Konfederacji w sprawie polepszenia losu 
nie zostały wzięte pod uwagę, zwłaszcza, je­
śli chodzi o odszkodowanie za podwyższenie 
cen na chleb, to być może, że robotnicy fa­
bryk mediolańskich zajęli fabryki”.
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Zamówienia I wszelkie listy nalety adresować 
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ćc/za Dnia
Sławny z górnych wzlotów i niskich 

upadków poeta francuski Verlaine na­
pisał kiedyś sonet, w którym poszcze­
gólnym samogłoskom ,^A”, .„B”, „C” 
nadał wartości kolorów, a nawet zapa­
chów.

Obecnie Francja, która jest najsław­
niejszym producentem perfum, szuka 
specjalistę, którj- byłby w stanie roz­
poznać 7.000 zapachów. Mimowołi ro­
dzi się zapytanie, co za „Nos” musi 
taki człowiek posiadać. Ponoć poza 
wykszałceniem uniwersyteckim właś­
ciciel takiego nosa musi posiadać co-
najmniej 15 lat praktyki. Naogól na 
całjm świecie jest nie wiele więcej po­
nad tuzin takich przez naturę obdarzo­
nych „Nosali”, którzy mogą oddać 
wielką przysługę naszym paniom prze­
padającym za perfumami.

Nieszczęście jednak chce, iż ludzie ci 
pracujący przy fabrykacji perfum, 
cierpią na wątrobę w skutek wdycha­
nia wielkiej ilości najrozmaitszych cia­
łek chemicznych zawartych w perfu­
mach.

Wielu skąpców z przyjemnością za­
uważa, iż starsze damy z „wielkiego” 
świata im> kilkunastu latach odwracają 
się od perfum i szukają naturalnych 
•zapachów kwiatowych. Widać, i im 
perfumy bokami wychodzą, bo chętnie 
wątróbkę w Vichy leczą.

Jak wiadomo, perfumy są wycią­
giem oleistym z płatków kwietnych, li­
ści, owoców- ziarna, a nawet kory 
drzewnej. Do najbardziej poszukiwa­
nych przez Francję surowców s’użą- 
cjch do wyrobów perfum, to róża, 
sprowadzana z Bułgarii, oraz jaśmin.

Największa wytwórnia perfum we 
Francji znajduje się w Grasse, nieda­
leko Nicei. Ludzie z tych okolic a 
robotnicy z fabryki perfum w szcze­
gólności oświadczają, iż ich ideałem 
rJezawsze osiągalnym, to być „Nosem” 

.dfchryki a nie inżynierem. Wszyscy ta­
cy jłpsiadacze wysoko rozwiniętego 
powonienia noszą, „nosy do góry*’. 
Przypominają ludzi z pyrkatymi, czyli 
z zadartymi nosami.

Ale poza kwiatami, także kora drze­
wna jest bardzo cenionym materia-

Poważna liczba bezrobotnych kobiet
Przed kilku dniami poruszyliśmy na tym 

miejscu zanotowane w Warszawie znaczne 
bezrobocie kobiet. Zagadnienie to wyłania 
się na terenie i reszty kraju, jak to wynika 
z referatu wiceministra Pracy i Opieki Spo­
łecznej pani Pragierowej na temat „Bezro­
bocie kobiet”, wygłoszonego na zebraniu Li­
gi Kobiet w Warszawie. Wicemln. Pragiero- 
wa omówiła przyczyny powstania 100.000 
rzeszy kobiet bez kwalifikacyj zawodowych.

Min. Pracy 1 Opieki Społecznej, zamiast 
doraźnych zasiłków, przeznaczyło poważne 
fundusze na szkolenie zawodowe kobiet, z 
uwzględnieniem ich właściwości psychicz­
nych 1 fizycznych.

Obecnie zapotrzebowanie jest na. kandy­
datki do pracy w branżach: włókienniczej, 
drzewnej, skórzanej, metalowej i artykułów 
zdobniczych.

W najbliższych miesiącach zamierza się 
wyszkolić ok. 10.000 kobiet, z których wię­
kszość znajdzie zatrudnienie w spółdziel­
niach wytwórczych: włókienniczych, a szcze­
gólnie w przemyśle konfekcyjnym.

Poslowio zrozumieli.

Hołd kupiecta polskiego 
dla Henryka Bruna 

l\‘arszawa. — Na drugą połow’ę czerwca
przypalła rocznica męczeńskiej śmierci Hen­
ryka Bruna, wielokrotnego prezesa Naczel­
nej Rady Zrzeszeń Kupieckich R. P. i 
zesa Stowarzyszeń Kupców Polskich.
piectwo polskie złożyło hołd
strzelanego w Palmirach.

W imieniu Naczelnej Rady 
pieckich R. P. przemawiał p. 
scharakteryzował działalność 
Bruna, jako przedstawiciela

pamięci

Zrzeszeń

pre- 
Ku- 
roz-

Ka­
Kuhn, który 
śp. Henryka
najstarszych 

kupców polskich oraz jako działacza spo­
łecznego i przytoczył okoliczności w jakach 
zginął śp. Henryk Brun.

Było to w kwietniu 1940 r. Niemcy zażą­
dali od śp. H. Bruna, aby on, jako przedsta­
wiciel kupie 2twa polskiego, zadeklarował 
składkę na rzecz oddziałów SS. oraz by wy­
dał odezwę do kupców polskich, aby tę ak­
cję popierali. Wtedy śp. Brun zapytał: „Czy 
to jest rozkaz, czy składka dobrowolna ?” 
Kiedy odpowiedziano mu, że jest to składka 
dobrowolna — kategorycznie odmówił. Zbiór­
ka została przez Niemców zaniechana.

Odmowa śp. H. Bruna pociągnęła za sobą 
w następstwie aresztowanie go, osadzenie 
na Pawiaku, a w czerwcu 1940 r. rozstrzela­
nie w Palmirach.

Ceny mięsa w stolicy
Warszawa. — Ustalono następujące nowe 

ceny mięsa i wędlin:
Słonina — 270 zł., wieprzowina — 250 

zł., boczek surowy — 260 zł., głowizna — 
120 (130) zł. Z wędlin: mortadcla — 340 
zł., boczek wędzony — 340 zł., salaeson wło­
sie!, szwabski i czarny — 280 zł., kiszka pod- 
gardlana 160 zł. Wołowina I. kat. została 
ustalona na 220 zł., II. kat. 200 zł. i woło­
wina bez kości 270 zł.

□ Podniesienie cen biletów kolejowych 
nastąpi w pierwszych dniach lipca. W ruchu 
pasażersko - osobowymi od 1. lipca br. pod­
niesiono o ok. 45 proc, cenę biletów Wago­
nów sypialnych.

□ Robotnicy przemysłu węglowego posia­
dają 100 spółdzelni przy zakładach pracy, 
które zrzeszają 117.000 członków, ponad 50 
proc, ogólnej liczby górników.

Warszawa. — W sali Romy odbyła się 
akademia jubileuszowa, zorganizowana przez 
Komitet obchodu 70-lecia gimnazjum pod 
wezw. św. Wojciecha (dawniej gimnazjum 
Wojciecha Górskiego).

Poznań. — Obchodzono 45-lęcie istnienia 
Jtola Śpiewaczego w Źabikowle

Poznań. — Przeprowadzona na terenie 
Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej /ikcja kon­
trolna ujawniła zapasy żyta w ilości 2.800 
ton.

Wrocław. — Z okazji 500-lecia druku od-
- . . bywa się w dniach od 22. czerv/ca do 6. lipca

łfm i surowcem, najpiękniejsze zapa- w salach Ratusza ogólnokrajowa wy- 
chy, znane jako tż. „Cuir de Russie” stawa p. n.: „Polskie Slow'o drukowane".chy, znane jako tz.
wydobywa się z kory poczciwej brzo- Olkusz. — Skutkiem upałów Olkusz co-

plączącej. Słynne „Chvprv” fabrv- i dziennie niemal alarmowany jest pożarami. 
, *Lnh7i h-mkldJ^ tri ,n. Pastw^ °Fia Poważnie zagajnikikuje się z mchu tyrolskiego, zaś za-

pachy bursztynowe fabrykuje się ze 
zwierząt etiopskich, podobnych do ko­
tów. Słynną „ambrę” dobywa się z wnę 
irzności wieloryba, a szereg innych 
perfum nawet z „wnętrzności” węgla!

Jak widzimy, zapachy zbierają fa­
brykanci perfum z różnych materia­
łów’. Perfumy są pięknym wynalaz­
kiem, miłym kobietom, ale nie jeden 
mąż, który „ma nosa” szybko pozna 
się na większych wydatkach swojej 
połowy’ i w’ dzisiejszych ciężkich cza­
sach zamiast wyszukanych perfum, 
każę jej poczynić zakupy bardziej po­
trzebne dla żołądka niż dla nosa.

leśne w okolicy Olkusza, lasy państwowe i 
miejskie.

Żywiec. —- Sezon na jagody w całym po­
wiecie żywieckim zapowiada się doskonale. 
Obliczają zbiory jagód na conajmniej 100 
wagonów. W innych sezonach powiat ży­
wiecki dawał 120 wagonów różnych owoców 
leśnych.

Kobiety w górnictwie
Sosnowiec. — Odbył się tu pierwszy ogól­

nopolski zjazd delegatek organizacji zawo­
dowych kobiet, zatrudnionych w górnictwie. 
W konferencji uczestniczyło 400 delegatek, 
reprezentujących wj’działy kobiece przy od­
działach Centr. Zw. Zaw. Górników ze 
wszystkich zagłębi węglowych oraz człon­
kinie poszczególnych rad zakładowych.

W uchwałach podkreślono konieczność 
stworzenia szerszej reprezentacji kobiet w 
radach zakładowych i wzmożenia opieki nad 
kobietami pracującymi.

S<an obecny floty polskiej
Na „Święcie Morza" w Szczecinie prez. 

Bierut wygłosił przemówienie, w którym 
mówiąc o obecnym stanie floty polskiej 1 za­
mierzeniach na przyszłość mówił m. in.:

„Realizacja planu trzyletniego w-ymaga od 
nas wypełnienia następujących zadań w tym 
względzie: przeładować towarów w bieżącym 
roku w ilości 12 milionów ton, a w 1949 ro­
ku 26 mil. ton Znaczy to, że za dwa lata 
trzy nasze główne porty Gdańsk, Gdynia i 
Szczecin winny przekroczyć najwyższą nor­
mę przeładunku towarowego z okresu przed­
wojennego. Nasza flota posiada już 42 okrę­
ty o ogólnym tonażu 150 tysięcy BRT nie 
wliczając w to jednostek pomniejszych. Zaś 
w r. 1949 powinna ona osiągnąć według pla­
mi 60 jednostek morskich o łącznym tona­
żu 254 ty. BRT. Polska musi wyrównać swe 
spóźnienie w postępie i rozwoju życia go­
spodarczego i przemysłowego. Przez odzy­
skanie Pomorza dane nam są szczególnie 
korzystne warunki".

376 szkól przemysłowych
Liczba obecnych 376 gimnazjów i szkół 

przemysłowych zostanie zgodnie z planem 
podwojona i już w rb. doprowadzona do 650 
szkół, które będą w stanie przyjąć 120 ty­
sięcy młodzieży.
Sam sobie wymierzył sprawiedliwość

Częstochowa. — Skazany niedawno na 
karę 12 lat więzienia dr. Brodzicz-Modelski 
za współpracę z gestapo i wydanie szeregu 
działaczy niepodległościowych na śmierć 
korzystając z nieuwagi konwoju, rzucił się 
pod nadjeżdżający pociąg, ponosząc śmierć 
na miejscu.

Wypadek ks. kard. Hlonda
Częstochowa. — Auto wiozące Ks. Kard. 

Hlonda przez Częstochowę, uległo wypad­
kowi pod Gnaszynem. Kardynał Hlond na 
szczęście nie doznał żadnych obrażeń. Kar- 
lynał przesiadłszy się do innego auta, odje­
chał w’ kierunku Lublińca.

„życie Warszawy” podaje taki obrazek z 
Sejmu:

„W czasie przemówienia pogła Wj-rzykowskie- 
go, generalnego sprawozdawcy Komisji Skarbo- 
wo - Budżetowej naliczyliśmy:

na sali —- 161 posłów nieobecnych:
w kuluarach — 30 posłów (obecnych);
w bufecie — 47 posłów (obecnych);
bibliotekę i czytelnie sejmową odwiedziło wczo­

raj — a był to dzień rekordowy — 28 posłów".
Posłowie widocznie sądzą, iż obojętnym jest 

czy są na sali sejmowej lub w bufe-eie, gdyż 
i tak wiadomo z góry, co zostanie uchwalo­
ne „przeważającą większością głosów” wo­
bec stosowanej w „bloku" ostrej dyscypliny 
partyjnej.

Cóż bowiem mówić o „szarakach” sejmo­
wych, jeśli nawet poseł Hochfeld, przewo­
dniczący klubu socjalistycznego chociaż kry­
tykując łagodnie, każdą krytykę osładza..., 
wyrazami uznania. Pisze o tym samo „ży­
cie Warszawy":

„Dotychczasowe doświadczenie parlamentarne 
dowiodło, źe ilekroć mówca rozpoczyna omawia­
nie działalności jakiegoś minL<tei-stwa od bardzo 
dobitnych wyrazów uznania, podziwu itp., stosu­
je właściwie swoisty zabieg znieczulający.

Bo zaraz potem następuje krytyka, a już co 
najmniej — zastrzeżenia, słowem — następuje to, 
co usprawledlwia właśnie ową chirurgiczną prze­
nośnię... przygotowawczą.

Mogliśmy się o tym przekonać na przykładzie 
tego, co pos. Hochfeld mówił np. o Ministerstwie 
Przemiału oraz Ziem Odzyskanych".

Zresztą samo pismo przestraszyło się 
swojej śmiałości i z miejsca doda je:

..Podkreślamy z naciskiem: cała ta niedyskre­
cja ma charakter wyłącznie żartobliwy.

Poważnie zaś stwierdzamy: w przemówieniu 
posła Hochfelda brzmłały mocne i szczere akcen­
ty jednolitof rontowe”.

A więc wszystko w porządku! Poseł Hoch­
feld krytykował... chwaląc.

Ponieważ posłowie wiedzieli, że tak będzie 
...poszli więc do bufetu.

„Powiernik partyjny” Hitlera 
przypomina się...

Świdnica. — Do Zjednoczenia Kamienio­
łomów w Świdnicy wpłynął list, który nosi 
następujący nagłówek: „Od Powiernika ma­
jątku partyjnego w Norymberdze p. Ra- 
mlena”. Zawiadamia on, że przed rokiem 
1945 ząrząd majątku partyjnego zamówił w 
kamieniołomach w Strzegoniu materiały ka­
mieniarskie i należność za nie zapłacił. W 
liście czytamy dalej: „Jeszcze raz dobitnie 
zaznaczam, iż jakiekolwiek rozporządzanie 
się tym kamieniem może nastąpić tylko za 
moją zgodą i zezwoleniem. Jeśli by pano-
wie chcleli nabyć ten kamień, proszę
złożyć odpowiednie podanie na moje ręce”.

Kara śmierci dla b. kierownika 
obozu karnego

Suwałki — Sąd Okręgowy rozpatrywał 
sprawę Aleksandra Klonowskiego, który w 
okresie od r. 1941—1944 jako kierownik obo­
zu karnego w Augustowie znęcał się nad 
więźniami 1 brał udział w mordowaniu sze­
regu więźniów m. in. Władysława Osewskie- 
go i Witkowskiego.

Sąd wydał wyrok skazujący Klonowskie­
go na karę śmierci przez powieszenie.

65 majątków na parcelację
Olsztyn. — W powiecie Bartoszyce znaj­

duje się 65 majątków poniemieckich o ogól­
nym obszarze 19.119 ha, które przeznaczone 
zostały na parcelację. Użytki rolne tych 
majątków wynoszą 16.000 ha, z których 
można stworzyć 1.300 normalnych gospo­
darstw rolnych.

Wyroki Wierci za wydanie po!aków Gestapo
Sądy Okręgowe na terenie apelacji gdań­

skiej rozpatrywały w ostatnich czasach sze­
reg spraw przeciwko zbrodniarzom hitle­
rowskim i zdrajcom narodu. <

Przed Sądem Okręgowym w Gdyni zapadły 
wyroki śmierci: przeciwko Antoninie Koto­
wicz, która oskarżyła przed gestapo Polaka, 
Stefana Krugera, iż obelżywie wyraził się o 
Hitlerze, w wyniku czego tenże Kruger zo-
stał przez Niemców stracony; przeciwko

Prezydent Francji, Vincent Auriol 
w dniach 12 i 13 lipca odbędzie pier­
wszą swą po wyborze na stanowisko 
Prezydenta, podróż oficjalną po pół­
nocnej Francji.

W sobotę 12 lipca Prezydent odwie­
dzi Boulogne, Marquise, Calais, Dun­
kierkę, Armentieres oraz Lille, gdzie 
ck. godz. 18-tej złoży wieniec pod po­
mnikiem poległych.

Wykryty spisek
Parjż. — W sprawie wykrytego spisku 

przeciw Republice, „Le Populaire” m.ln. 
czyni następujące uwagi:

„Przypuśćmy, że spiskowcy „czarnego 
maquis” mieliby możność dalszego organizo­
wania się i gromadzenia broni, że mogliby 
nawet usiłować przejść do czynów. Jesteśmy 
przekonani, że usiłowanie ich szybko zosta­
łoby złamane. A tymczasem przyjaciele Re­
publiki, u’szyscy ci, którzy nawet nie my­
śląc o uciekaniu się do gwałtu, rozważają 
poprowadzenie Francji ku reżimowi autory­
tatywnemu zanotowaliby pewien sukces".

„Niepokoje, zamieszki na ulicach .agitacje 
wszelkiego rodzaju, są im na rękę. Bardziej 
realni niż spiskowcy, liczą na niepokój 1 
znużenie, aby spowodować niechęć do demo­
kracji Pragną, by rząd zmuszony był żyć ,w 
stanie alarmu, by czuł się zagrożony i oto­
czony spiskami, by nie mógł w spokoju speł­
niać zadania odbudowy gospodarczej i ulep­
szenia warunków bytu robotników. Takty­
ka Ich polega na wj^oływ-aniu zniechęcenia, 
pobudzaniu potrzeby „porządku” i dyscypli­
ny autorytatywnej".

W niedzielę, 13 lipca, Prezydent 
przybędzie około godz. 8.15 do Ascq; 
ok. 9.20 do Roubaix; ok. 10-tej do 
Tourcoing; ok. 10.30 do Doóai; ok. 
11.30 do Arras; ok. 16-tej do Oignies; 
ck. 17.15 do Lens. Po złożeniu wień­
ca pod pomnikiem poległych, nastąpi 
przyjęcie w sali na placu Cantin. Około 
17.55 Prezydent złoży wieniec pod po­
mnikiem poległych w Lievin. Ok. godz. 
13.10 przewidziane jest przybycie Pre­
zydenta na wzgórze Lorette. Prezy­
denta powitają na wzgórzu delegacje 
byłych kombatantów pierwszej wojny 
światowej. Z Lorette Prezydent uda 
się do Arras, skąd o godz. 19-tej wy- 
jedzie do Paryża.

Francja zbuduje pierwszą swy 
baterię atomową

Dr. Lew Kowarski, doradca naukowy de­
legacji francuskiej do komisji energii atomo­
wej ONZ, podał do wiadomości prasy ame­
rykańskiej, że Francja posiada obecnie dość 
uranium i ciężkiej wody, aby móc zbudować 
swą pierwszą baterię atomową. Bateria ta 
służyć będzie jako stacja doświadczalna, w 
celu dopomożenla uczonym francuskim w 
w doskonaleniu się w wiadomościach o ener­
gii atomowej.

1 l-g<> lipca świętem legalnym 
w Zagłębiu Saary?

Baden-Baden. — Różne partie polityczne 
Zagłębia Saary i przedstawiciele sjmdyka­
tów zwrócili się do władz francuskich z proś­
bą o wprowadzenie dnia 14 lipca „święta u- 
stanowienia praw człowieka” jako święta le­
galnego na obszarze Zagłębia Saary.

Komisja administracyjna Zagłębia Saary 
przekazała wniosek francuskiemu zarządowi 
wojskowemu.

Fałszowana oliwa 
na czarnym rynku

Aresztowano ostatnio kilku czarnoryn- 
kowców, którzy sprzedawali potajemnie ja­
ko oliwę jadalną, zafarbowany olej parafi­
nowy. Władze zwracają dlatego uwagę pu­
bliczności na niebezpieczeństwo, na jakie na­
rażają się spożywając oliwę, która chociaż 
nie odznacza się specjalnym zapachem ani 
smakiem, może spowodować poważne zabu­
rzenia trawienne.

Delegacja członków parla­
mentu belgijskiego w Paryżu 
Do Paryża przybyła 23-osobowa delegacja

członków parlamentu belgijskiego, pod kie­
rownictwem pięciu ministrów. Delegacja;

I. 1 mendzkiej ors?
a następnie śmierć wymienionego?

Sąd Okręgowy w Gdańsku skazał na ka. 
rę śmierci Alfonsa Pietruszewskiego, który 
jako kapo obozowy w Mauthausem, Elsen- 
ertz i Pegau brał udział w masowych mor­
dach, dokonywanych w tych obozach oraz 
znęcał się nad więźniami, bijąc ich i katu­
jąc w wyjątkowo bestialski sposów.

Sąd Okręgowy w Szczecinie skazał na ka-

udała^się do pomnika Alberta I-go na Placu 
Zgody. Goście belgijscy przyjęci zostali przez 
przewodniczącego Zgromadzenia Narodowe­
go Herriota. a później przez min. Bidault 
oraz Prezydenta Republiki.

Mgr

stał przez Niemców stracony; przeciwko rę śmierci Hansa Schrodera, który jako 
Bninowi Cierpikowskiomu, który działał na kierownik obozu pracy w Szczecinie znęcał
szkodę robotników polskich, zatrudnionych 
w warsztatach Urzędu Morskiego, w szcze­
gólności zaś oskarżył Zenona Łukaszewskie­
go o antyniemieckie nastawienie, spowodo­
wał aresztowanie Łukaszewskiego i śmierć 
w obozie koncentracyjnym; przeciwko Ka­
rolowi Lehrke. który fałszywie oskarżył przed

się nad osadzonymi tam Polakami bijąc ich. 
zmuszając do pracy ponad siły oraz obraża- 
jącich uczucia narodowe. Wyrokiem tegoż 
sądu skazany został ną karę śmierci Cze­
sław Stolarski, blokowy obozu koncentra­
cyjnego w Ebensee (Austria), oskarżony o 
zabijanie więzionych w tym obozie osób, w

Gestapo w Gdańsku Zygmunta Jakusza o . szczególności o topienie więźniów w becz- 
poblcie czym spowodował aresztowanie, I kach z wodą.

Liege, 
ostatnio

Van Heusden otrzymał 
sakrę biskupią

— Mgr. Van Heusden, mianowany 
wikariuszem apostolskim Sakanli,

otrzymał w dniu 11 czerwca br. w kościele 
św. Franciszka Salezego w Lićge sakrę bi­
skupią z rąk J. E. Mgra Kerkhofs’a, biskupa 
Lićge. Mgr. Van Heusden z zakonu Salezja­
nów przebył 31 lat w Kongo Belgijskim. Był 
tu po kolei przełożonym punktu misyjnego, 
dyrektorem szkoły zawodowej dla murzy­
nów, inspektorem szkół wikariatu<-a wresz­
cie superiorem zakonu 1 pro-wikariuszem.

(C.I.C.)

Orędzie Papieża do Francuzów 
z okazji Kongresu Euchary­

stycznego w Nantes
Paryż. — Z okazji odbywającego się 

v/ Nantes 13-go Krajowego Kongresu 
Eucharystycznego, Ojciec św. wygłosił 
w piątek o 17-tej przez radio orędzie 
do katolików francuskich.

Na Kongres Eucharystyczny do 
Nantes przybyło około 50.000 dzieci z 
całej Francji. W czwartek odprawione 
zostały dwie uroczyste Msze połowę, 
kolejno przez arcybiskupa Tours i bi­
skupa Riviere z Monaco.

Lczrzcuic we Francji amciw- 
kaaiskicgo 'Dnia Niepodległości*

PARYŻ. — Z nakazu ministra Spraw 
Wewnętrznych na gmachach publicznych we 

. I”rancj1 w „Dniu Niepodległości” Stanów 
Zjednoczonych, 4 lipca, wywieszono chorąg­
wie.

W różnych miejscowościach Francji odby­
ły się uroczystości francusko - amerykań­
skie ni.in. w wiosce dep. La Manche, której 
odbudowy podjęli się Amerykanie.
Francja zwróciła Stanoiłzjedn. 

5 miliardów fr.
Gen. Marshall oznajmił, że Francja zwró­

ciła ostatnio Stanom Zjednoczonym sumę 
41.271.078 dolarów i 81 cent., czyli 4 miliar­
dy 952.529.457 fr. 20. Suma ta stanowi 
zwrot części dwóch potyczek, przyznanych 
Francji przez amerykański Export-Import 
Bank, zapłatę odsetek oraz części długów, 
zaciągniętych zgodnie z umową o pożyczce 
i najmie.

Nowa Zelandia ndziela Francji 
5 milionów funtów kredytu

- Wellington. — Przedstawiciele Francji i 
Nowej Zelandii podpisali tutaj układ handlo­
wy. Przewiduje on otwarcie dla Francji kre­
dytu w wysokości 5 milionów funtów szter- 
lingów, który może być zużyty wyłącznie na 
zakupy w Nowej Zelandii do 30 czerwicą 
1952 r.

Zwrot nastąpć niusl najpóźniej do 31-go 
grudnia 1957 r.

Komuniści i większość 
w Zgromadzeniu Narodowym
Paryż. — Dziennik „Le Monde” rozpatru­

jąc żądania komunistów, by wstąpić pono­
wnie do rządu, pisze m. in.: „Niewątpliwie, 
że Partia Komunistyczna ze Strasburga gło­
si apele, które mogą być słyszane przez 
niektórych socjalistów, w czasie wielkiej po­
dróży, jaką podjęli daleko od granic jedno­
ści działania. Ale cokolwiek by o tym powie­
dział. p. Jacques Duclos wie dobrze, dż więk­
szość socjalistyczno-komunistyczna jest nie­
możliwa. choćby tylko matematycznie. Czyż 
nie przekonano się o tym w czasie głosowa­
nia w sprawie systemu wyborów do komite­
tów przedsiębiorstw ? ”...

..Parlamentarnie kryzys jest nieprawdopo* 
dobny”...

„Z punktu widzenia politycznego kryzys 
jest nieprawdopodobny wskutek braku więk­
szości zamiennej. M.R.P. zapewnia, że jeśli 
komuniści wrócą do rządu, nie stanie się to 
ani za jego zgodą, ani z jego udziałem...”.

„P. Jacques Duclos skarżył się. że wcie­
rane są podobne naciski aby komunistom 
zabronić wstępu do rządu. Ale cóż dodał? 
„Trzeba uczynić wszystko, by przygotować 
utworzenie rządu demokratycznego, zgodnie 
z wolą powszechnego głosowania, i w akcji 
tej masy mają ogromną rolę do odegra­
nia...”.

Władysław P. Favereaux par St. Martin 
d’Ordon (Yonne). — Wykazu płac robotni­
ków rolnych w dep. Yonne nie posiadamy. 
Otrzyma go Pan w Prefekturze dep. Yonne, 
Prefektura mieści się w mieście Auxerre.

(4128),
Leon F. Triancourt (Meuse). — Podanie 

o przyznanie wizy francuskiej należy złożyć 
w Prefekturze. Adresu konsulatu belgijskie­
go w pańskim okręgu nie posiadamy. Poda- 
jemy przeto Panu adres konsulatu belgij­
skiego w Paryżu. Jest on następujący: Con­
sul at Gćnćral de Belgique, 25 rue Surćne, 
Paris, 8. (4129)

Czytelniczka z Neuilly. — Adresu kolarza
W. nie posiadamy. (4130)1

Jan S. V’andenil par Jonchery s/V. 
(Marne). — Na razie prawo do odszkodowań 
od władz francusk’ch za straty materialne,
poniesione w zw1 
nymi, mają j<y 
cżyli w -tddzL 
łach poisKich i
oraz członkowi nachu Oporu.

tu z działaniami wojen- 
Ci Polacy, którzy wal- 

- 'ancuFkich lub uddzić- 
owództwem francuskim

(4131),
Czytelnik z Calonne-Ricouart. — „Skład” 

czy „Sklep”. — W zachodnich dzielnicach 
Polski została przyjęta nazwa „skłąd”, w 
pozostałych częściach kraju, jak w Polsce 
środkowej, Małopolsce, itd... przyjęła się 
nazwa „sklep”. (4132),

Paweł D. Charquemont (Doubs). — Raty­
fikowana konwencja polsko - francuska w 
sprawie rent dla b. żołnierzy polskich z armii 
gen. Sikorskiego, czeka na zarządzenie wy­
konawcze. Przyjąć należy, że nastąpi to już 
w najbliższym czasie. (4133)f

Andrzej W. Bonichons par Samigny 
(Allier). — Emigracja zarobkowa z Polski 
zagranicę nie istnieje już. Sposób sprowa­
dzenia syna do siebie, należałoby przeto o- 
mówić z Konsulatem R.P. w Lyonie. (4134)1

Feliks L. (Alsne). — Wilno należy obec­
nie do Republiki Litewskiej wchodzącej w 
skład Rosji Sowieckiej. Listy przeznaczone 
do Wilna winny być przeto zaadresowane do 
URSS. (4135)|

a Helena MNISZEK GE
do wyrzucenia i z kryształowym czołem
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Został sawodAw przewodniczącym, 
Sygnał do startu z zapałem daje, 
Ćhciałby odwagi dodać walczącym, 
Lecz wcale głosu nie wydostaje!

Walczą przecież o Puhar Gwiazdkowy! 
Na myśl tę samą Rafa dreszcz chwyta 
I grzane teino pije choć zdrowy, 
Widząc pływaków zębami zgrzyta.

Wraca swycłęsca »elcn porywu, 
Dunuiy, Lc tak znakomicie pbjnąl, 
Raf mu nie może, wyrazić podziwu, 
Z zimnego strachu głos mu w gardle utknął!

102) (Ciąg dalszy)
Odpowiedziałem jej, że portier mógł 

mieć dużo powodów do uważania mnie 
za jej narzeczonego, początkowo zaś 
zapewne za odpalonego konkurenta.

Terenia była uszczęśliwiona, że tak 
przejednałem ciotkę Hańską, która 
w Rzymie, po zerwaniu z Albertem, 
okazała jej dużo niezadowolenia, na­
wet chłodu. Wtedy Terenia napisała

5=ar» Helena MNISZEK

DZIEDZICTWO i

Jakub S. (Nord). — W sprawie złotych
, przedwojennych należy się zastosować do
| wskazówek Banku P.K.O. (4136)1

Antoni Ł. Au Cognot (Alller). — Osoby, 
które utraciły swe mienie przez repatriację, 

; (przesyłka zaginęła), winni zwrócić się z re­
klamacją do komisji repatriacyjnej. (4137);

Jan O. Audun le Tlche (Moselle). — Zwró­
cić się do Polskiego Czerwonego Krzyża — 
Warszawa, Al. Piusa XI, 24 (Pologne).

(4138),
Stanislaw S, Evtgny (Ardennes). — Emi­

gracja z Polski nie istnieje. Wyjazdy dzieci 
do lat 14-tu są dozwolone. Wyjaśnień, pa 
jakich warunkach mogłaby Pańska rodzina 
przyjechać z Polski do Francji udzielić może 
Panu Konsulat Gen. R.P., 31, rue Jean Gou-

Bi jon, Paris, 8. (4139)
* -i n v • * • tu , • I Walenty M. Ablalnvttle par Bina« (Lojpnastąpiło, Pobog mc nie miałby sobie et Cher). — Wysyłka pieniędzy do Polski

my dla siebie przeznaczeni. Tak wy­
raźnym był ten szept, że uznała go za
objawienie wyższej woli, i teraz, wra-do Porzecza do matki, prosząc ją by, objawienie wyższej woli, i teraz, wra- 

przvjechala do Krakowa, gdzie chcia- cająci po moich listach, pragnęła w 
la zawiadomić matkę o swoim projek- tern samem miejscu, podziękować Bo­
cie poszukania posady dla siebie, gdyż gu za szczęście. Gdy mnie ujrzała na- 
wobec tego co zaszło nie mogłaby, w glę, tuż przy sobie, w pierwszej sekun-
swoim mniemaniu, mieszkać teraz w dzie doznała wrażenia halucynacji, spo-
Porzeczu.

Gdy usłyszałem o tym projekcie po­
sady dla niej, zaciąłem zęby, byłerą 
zły. Wyczuła wyrzut w moim wzroku 
i pochylona lekko ku mnie, szepnęła 
tonem usprawiedliwienia:

— Wszakże nie mogłam przeczuć, 
że będę... żoną pana, a stryjowi narzu­
cać się teraz nie chciałam.

— Moje słodkie, dzielne dziecko, ro­
zumiem cię zupełnie.

Ze czcią uścii

wodowanej nieustanną myślą o mnie. 
Zwłaszcza, że zjawiłem się jej w tym 
samym miejscu, gdzie słyszała wtedy 
glos proroczy.

Powiedziałem jej, że właśnie wów­
czas, tego samego ranka gdy ona prze­
żywała tę chwilę w kościele, ja dojeż­
dżałem do Wiednia. Przyjechałem bo­
wiem w kilka godzin po ich wyjeździć.

— Szczególne! O ile przed tem bruź­
dził mi ciągle jakiś zły duch przekor­
ny, to od pewnego czasu odczuwam

lisnąłem jej ręce, nisko życzliwą opiekę niewiadomej mi siły 
powiedziała mi ,że prze- nad sobą, która niemal krokami mo-chyląc czoło. Opowiedziała mi ,że prze­

żyła chwilę niezwykłą w kościele św.

— Abyś się stała mojem szczęściem, 
jedyna. Może to nagroda zesłana przez 
pradziada na mnie za krzywdę wyrzą­
dzoną jego symowi.

I opowiedziałem Tereni o swoich po­
szukiwaniach w Krążu, uwieńczonych 
odnalezieniem kopii testamentu i spo­
wiedzi Halmozena. Naturalnie na ra­
zie nie wyjawiałem tajemnicy tego dru 
giego dokumentu.

Terenia zaciekawiła się całą tą spra­
wą, ale gdy ją spytałem, czy mi radzi 
dochodzić praw swoich na zasadzie 
odnalezionej kopii, odrzekła z żywoś­
ci:

— Teraz? Za życia pani Zatorzec- 
kiej, nigdy! I pan chyba tego nie zro­
bi? To byłoby publiczne oskarżenie 
staruszki, strasznie kompromitujące. 
To by ją mogło zabić. Jeśli istotnie ona

objąłby w posiadanie należne mu dzie­
dzictwo.

Patrzałem na nią z zachwytem i mia 
łem ochotę całować jej stopy.

— Jesteś stworzona na żonę dla Po- 
boga — rzekłem z dumą — bo i my 
z ojcem nie pokusimy się o Krąż, zwła 
szcza za życia babki, i w ogóle nie chce 
my już mieć do niego pretensji, cho- 
ciąż horoskopy przyszłości Krążą w 
rękach Gabriela i Ślazów... niecieka­
we.

— I to zapewne najwięcej trapi 
babkę Zatorzecką — odrzekła Terenia.

Zamyśliła się nagle trochę smutno. 
Gdy spytałem o powód tego smutku 
spojrzała na mnie łzawemi oczami.

— Lękam się spotkania z mamą — 
szepnęła — mama ma również taki 
dramat w duszy, który ją dręczy i cza­
sem do absurdu doprowadza... a teraz, 
gdy się dowie, żeśmy zaręczeni...

dozwolona jest tylko przekazem. Listów war­
tościowych narazle nie wolno wysyłać. Na 
wysyłkę drogą przez pocztę, należy uzyskać 
zezwolenie francuskiej komisji dewizowej. 
Przekazy załatwia również Bank P.K.O.. 23, 
rue Taitbout — Paris 9. (4140)

Klemens !>. Roubaix. — Odszkodowanie za
lata niewoli przysługuje tylko b. jeńcom pol­
skim z kampanii francuskiej, czyli tym, któ­
rzy na froncie zachodnim walczyli w armii 
generała Sikorskiego. Jeśli chodzi o b. wrześ- 
niowców, nie ma we Francji instytucji, któ­
ra by ich demobilizowała i wydawała za­
świadczenia wojskowe. Nawet Attachat Woj­
skowy przy Ambasadzie R.P. nie może prze­
prowadzać demobilizacji ani takich doku­
mentów wystawiać. Demobilizacja tych osób 
może odbyć się tylko w Polsce. — Jeśli cho­
dzi o kolegę (sprawa ślubu), winien on się 
w swej sprawie zwrócić do Prefektury w 
Lille, która w tych sprawach może jedynie 
Udzielić wyczerpujących informacyj. (4141)

Poznań. — Członkowie wycieczki Kupców 
na Targi Poznańskie powrócili już z kraju.

(4142)
Adam B. Joeuf (M. et 31.). —- Zwrócić się 

po informacje do Caisse de Sćcuritć Sociale
w Nancy. (4143)

St. S. Onnalng. — Adresu nie posiadamy.

ukryła testament i z taką krzywdą 
brata na sumieniu potrafi żyć, to je-zyia cnwuę uicxwymq w aubwcic ow. jcnii kieruje. A co najdziwniejsze, że, u,ul» ua, ou*luciuu pvnau my*., i-v jc- 

Stefana, gdy wyjeżdżała do Rzymu, w takich momentach prawie • zawsze drak jestem pewma, że z takim cięża- 
Rano, w dniu wyjazdu, modląc się przy widzę przed sobą portret pradziada rem nie zdoła umrzeć. Sumienie się w 
tej samej balustradzie presbiterium, Hieronima — rzeklem w zamyśleniu, niej ocknie i przemówi groźnie, może 
gdzie odbyły się teraz nasze zaręctyny, i — Pradziad opiekuje się teraz pa- nawet dopiero w godzinie zgonu, ale 
usłyszała'szept wewnętrzny, a nie jpj nem widocznie, ale w takim razie wolą, wtedy byłby wasz odwet naturalny, rę- 
własny, że- będzie moją, gdyż jesteś-* jego było, abym ja... | ką Boga sprawiony. Wtedy, o ile by to

(4144)
— Czyżby mama chciała występować: emugny (Loiret). —

Drzeciw twoiei woli dziecko? i Województwo Olsztyńskie znajduje się w b.p.zeciw iw ojej won, OZlC.kO..,. Prusach Wschodnich. Najbliższy konsulat
— I szczęściu niech pan doda. Ale! francuski dla tego Okręgu znajduje się w To- 

loama Upatruie.szczęście W inn\*ch ce- runiu- T Wyjaśnień! jakie starania należy 
Inch zveia dla mnio sszcwcrAłnin ™ ; P°czynic, by uzyskać przyjazd tej osoby a , C jCia... nia mnie szczególnie. To Polski do Francji Udzieli Panu Konsulat Ge- 
JCSt Wiecznym cieniem między nami. I neralny R.P., 31, rue Jean Goujon — Paris. 8. 
Kocham mamę bezmiernie i świętą jest (4145)
dla mnie jej wola, lecz zawsze mam!. Stanis*awa O. Roubaix. — Poszukiwanie 
złe uczucie ż* iest w mamie inlrió ort, ■ k,r,ewnych w Argentynie należy przesłać Poł- z e uczucie, ze jest W mamie jakiś wy- - sidemu Czerwonemu Krzyżowi rue Euler 2 
rok na mnie tak Ciężki, Że go nie zmo-i Parts vin, który ze swej sLmny przekaże’ 
gę. A wtedy.... i le odpowiedniej instytucji argentyńskiej, zaj-

.(Ciąg dalszy nastąpił. | ^ceJ po*=u«wa=^
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Poszukiwania
Biuro Informacyjne P. C. K. 2, rue Eu-, Osowski Stefan ur. 16. 6. 1909 w Modyniu Do!" 

ler, PARIS (VIII.), podając poniższe listy {nym Preez żonę, Zofię, Miłosna, ul. Szopena .4.
- - - . . . . . . . Paczkowski Jerzy ur. 16. 1. 1909 przez Simonin

Henri, Roche et Raucourt (Hte Safine).

1.107.500 ton węgla otrzyma Francja w lipcu 
z zagranicy

Paryż. — Przydział węgla zagranicznego 
będzie wynosił w lipcu ćfla Francji 1.407.500 
ton. Z tego dostaręzą Francji: Stany Zjedno­
czone 987.260 t. Zagłębie Ruhry 171.600 t. 
Zagłębie Saary 74.600 ton, pozostałą część 
inne państwa.

Przydział ten ub. miesiąca miał wynosić 
1.273.000 ton. Wynosił jednak 1.414.491 ton 
przez większy przydział węgla amerykań­
skiego. Zmniejszyły się natomiast dostawy z 
Zagłębia Ruhry, z Zagłębia Saary oraz Pol- 

 

ski, która zamiast przewidzianych umową
100.000 ton, dostarczyła tylko 21.814 ton.

Stany Zjednoczone przywiozły do Francji 
zamiast 787.500 ton, aż 1.105.731 ton.

Do Polonii w Północnej Francji
Pod tytułem „Możliwości wakacyjne dla 

Studentów Polskich” ukazał się komunikat 
w „Polsce Wiernej” o podjęciu akcji u- 
mieszczenia Studentów i Studentek u rodzin 
polskich.

Wobec powyższego, rodziny, którym wa­
runki materialne, pozwalają na przyjęcie A- 
kademików, proszone są o zgłoszenie się 
przed 12-tym b.m. pod adresem: Ks. Kę­
dzierski, Mazingarbe (P. dc O.).

Studenci w czasie pobytu chętnie udziela­
liby nauki języka polskiego, dopomagaliby 
w pracy kancelaryjnej lub zawodowej. •

Nasze rodziny z Wychodztwa powinne po­
czuwać się do obowiązku oddania tej przy­
sługi studentom, którzy nie posiadają rodzin 
we Francji i tym samym do spełnienia obo­
wiązku chrześcijańsko-narodowego.

Ks. Kędzierski.
 

Komunikat Zarządu Zxv. Inwal. R. P. 
z siedzibą w Lens

Zerząd Związku podaje do wiadomości, źe zapo­
wiedziany na niedziele 6. bm. wiec ogólny Inwa­
lidów Wojennych R.P., odbędzie się w sali Ga- 
hllly, rue de la-Gare w Lens i rozpocznie się o 
godz. 10-tej.

Zarząd uprasza o Jak najliczniejsze przybycie.
LENS. •— Zarząd Tow. Polek im. Heleny Pade- 

rowskiej uprasza członkinie o liczny udział w 
obchodzie 20-lecia Okr. II. Zw. Tow. Kobiecych, 
który odbędzie się w niedzielę 6. lipca w sali p. 
Marchewki w Lens,/szyb 4. Wprowadzenie w sze­
regu o godz. 3 po poł.

Sprzeniewierzenie pieniędzy 
publicznych

Arras. — Tutejsze władze śledcze prowa­
dzą dochodzenia w sprawie nadużyć popeł­
nionych w departamentalnym urzędzie skar­
bowym w Arras.

Odkryto dotychczas szereg nieścisłości w 
deklaracjach podatku solidarności, oraz nad­
użycia w wymianie banknotów.

Nadużycia te zostały popełnione przez da­
wnego kier, urzędu Mariusza Reveyrona.Ope- 
racje te. z których zyski ciągnęli finansości, 
kupcy i przemysłowcy tutejsi, obliczone są 
na kilkadziesiąt milionów franków*.

Reveyron, który od roku znajdował się w 
Avignonie jako poborca podatkowy znikł od 
pewnego czasu. Istnieją pewne przypuszcze­
nia, iż popełnił on samobójstwo. — Policja 
prowadzi poszukiwania.

AVION. — Rada Narodowca podaje do wiado­
mości wszystkim obywatelom, którzy rejestrowa­
li się, niezależnie czy to w Radzie Narodowej, w 
Związku Inwalidów Wojennych lub w Związku 
Kupców albo w Konsulacie R.P., że po zaświad­
czenia rejestracyjne należy się zgłaszać co czwar­
tek od godz. 15-ej do 18-ej w Salle Bert, 1, rue 
Republique (obok dworca kolejowego w Avion).

Wszyscy młodociani, którzy byli rejestrowani 
na paszport rodziców, przedstawić winni karty 
identyczności, celem uzupełnienia rejestracji.

OIGNIES. — (Wybory do Kopalnianych Ubez­
pieczeń Społecznych). — Pensjonowanych górni­
ków oraz wdowy po pensjonowanych górnikach, 
które należą do Societe de Secours des Mines 
d Ostricourt i posiadają kartę wyborczą z napisem 
„Fose.e 2”, powiadamia się, że biuro wyborcze 
będzie mieściło się w warsztatach głównych przy 
rue de la Gare, opodal ,,Grands Bureaux”. Wy­
bory odbędą się we wtorek 8. lipca.

BILLY-MONTIGNY. — Nadzwyczajne zebranie 
KSMP.-ż. odbędzie się 6 bm. o godz. 14.30 w 
Patron ażu.

Uwaga radiosłuchacze !
We wtorek 8. lipca o godzinie 19.10 na 

fali średniej 247 m. Radio-Lille, wystąpi w 
ramach polskich audycji radiowych, młody 
muzyk-kompozytor, Stanisław Krzyżaniak.

W niedzielę dnia 6. lipca br. Radio-Paryż (Chai- 
ne Parisienne) 386 m.) nada o godz. 13.35 audy­
cję p. t.: „Tour du monde autour d’une table”, 
w której weźmie udział m. in. przedstawiciel Ra­
dia Polskiego.

DIVION. — M.R.N.P. podaje do wiadomości, źe 
od 14. lipca br. zostanie otwarte biuro M.R.N. w 
lokalu p. Boucley naprzeciw policji w Divion.

We wszelkich sprawach, związanych z repatria­
cja, P. C. K. ftd., należy się zwracać do biura. 
Biuro będzie czynne w poniedziałki 1 czwartki 
od 9-tej rano do 12-tej i od 15-tej do 19-tej.

Wszelka korespondencję należy kierować na a- 
dres prezesa: 41, rue Cap, Divion.

CAL. RICOUART. — Lekcją śpiewu chórn Ce­
cylia odbędzie się w niedzielę 6. bm. o godz. 14 
w sali p. Pokojskiej. Zaprasza się na nią wszyst­
kich dawnych śpiewaków oraz młodzież i miłośni­
ków śpiewu polskiego.

Od Red. sprawozdanie ukaże się w następnym 
numerze.  

MABLES LES MINES. — (Egzaminy w 
szkole zawodowej). — W miejscowej szkole 
zawodowej „Victor Hugo”, odbyły się egza­
miny końcowe. Z 23 uczniów gr. ślusarskiej 
zdało 8, w czym 3 Polaków: Kornobis Zdzi­
sław, Papalski Edward i Wilk Zenon.

Młodjun absolwentom składamy serdeczne 
życzenia.

Lekarz Polali
46, rwe Gzmbctt*. 46

Domu Zdrowia
LENS Tel. 494

Przyjmuje codziennie od 9—12-tej 1 od 14—18-tej 
z wyjątkiem świąt i środy po południu

LENS 4-5. — Zebranie sekcji polskiej przy 
Syndykacie Wolnym (CFTC) odbędzie się 6. lipca 
o godz. 14 u p. Marchewki. Sprawozdanie z kon­
gresu. 
Zwróćcie z całym zaufaniem do Apteki Polskiej

L GAILLARD Pharmadcn
2-4, rue Paul Bert — LENS 

kierowanej przez polskiego aptekarza. Dla wy­
jeżdżających do Kraju, apteczki domowe; tam 
anajdziecie wszelkie lekarstwa. —

ET Tłumaczenie w języku polskim *£3 
(37-st.

 
Komunikat Zarządów KSMP.-M. i Ż.

Okr. III. Bruay
W niedzielę, dn. 20. lipca br. odbędzie się Zlot 

Okręgu w Haillicourt szyb 2-gl,
Po uroczystościach poszczególnych towarzystw 

naszego okręgu, które wszystkie cieszyły się wiel­
kim powodzeniem, niechaj Zlot naszego okręgu 
będzie ukoronowaniem .tych powodzeń i ruchów 
naszych organizacyj. Apelujemy do poszczegól­
nych zarządów Tow., do każdej druhenki i każde­
go druha, by wszyscy czynili co możliwe, by 
towarzystwa ich były w komplecie obecne na 
Zlocie. Nie może zabraknąć nikogo bez ważnych 
powodów. Od dzisiaj niech już każda i każdy czy­
nią przygotowania, by brać udział w Zlocie.

Druhny - Druhowie! Nasze ruchy, nasza dzia­
łalność, stają się dzisiaj koniecznością, w obliczu 
szerzącego się materializmu, bezbożnictwa i de-

 
Marcelina Degrave skazana 

na karę śmierci
Douai. — Przed sądem przysięgłych dep. 

Nord odbyła się rozprawa przeciwko Mar­
celinie Degrave, która w dniu 26 sierpnia za­
biła swą pracodawczynię, 72-letnią wdowę 
Lammens. Degrave, jakkolwiek wówczas li­
czyła dopiero 18-cie lat, miała już bujną 
przeszłość. Była karana sądownie za różne 
sprawki. Zobójstwa dokonała w celach ra- 
bundowych.

Pomimo wspaniałej obrony adwokata, sąd 
odrzucił okoliczności łagodzące i skazał Mar­
celinę Degrave na karę śmierci.

Na Zlot Okr. II. Sokola
W niedzielę dnia 13-go lipca br.. odbędzie się 

we19-ty Zlot Okr. II.. Sokolstwa Polskiego 
Francit. Zlot ten jest połączony z 25-leclem istnie­
nia Okręgu II. i odbędzie się w kolonii polskiej 
w Montigny en Ostrevent, na stadionie piłki

moralizacji. My rycerki i rycerze Wodza naszego, 
~ ‘ ' stanąć w obronie na-

Nowe opłaty pocztowe
* Paryż. — Z dniem 8. lipca wchodzą w ży-
cie następujące opłaty pocztowe: 
List zwykły do 20 gr  
Listy polecone  
Druki zwykłe  
Pocztówki  
Telegramy z 18 słów . „ . . 
Rozmowa telefoniczna w miejscu 

6
20

2
5

40
6

fr. 
fr. 
fr. 
fr. 
fr. 
fr.

Z życia Techników Polsk. we Francji
Dnia 14. bm. odbyło s!ę przy zapełnionej sali 

Liceum Polskiego w Paryżu zebranie F.T.T. z 
udziałem delegacji inżynierów z kraju, licznych 
przedstawicieli polskich świata technicznego we 
Francji i prasy.

Sekretarz gen. towarzystwa, inż. Dostatny 
przedstawił w zwięzłym referacie wrażenia z po­
dróży do kraju w szczegóności z Targów Poznań­
skich, Wystawy Ziem Odzyskanych i Politechni­
ki Wrocławskiej. Znaczenie pierwszych po wojnie 
Międzynarodowych Targów w Polsce illustrują na­
stępujące cyfry: udział ponad 1000 wystawców, 
11 państw i 350.000 zwiedzających. Rola Ziem Od­
zyskanych wyraża się cyfrą 10 proc, produkcji 
krajowej w r. 46, a 30 proc, po wykonaniu planu 
3-letniego. Politechnika Wrocławska mimo znisz­
czeń wojennych, liczy podwójną ilość słuchaczy. 
Brakowi niektórych materiałów laboratoryjnych 
możemy zaradzić stosunkowo łatwo zakupami we 
Francji. Szkolnictwo techniczne jest w ciągłym 
rozwoju. Obok sieci szkół zawodowych Minister­
stwo Przemysłu utworzyło Państwowe Technicum 
Korespondencyjne. Ten typ uczelni jest szczegól­
nie interesujący dla emigracji polskiej we Fran­
cji. P.T.T. opracowało już odpowiedni projekt

Podkreślając osiągnięcia na polu przemysłowym 
i gospodarczjin, prelegent omówił jeszcze warun­
ki życia człowieka pracującego: robotnika fa- 
biycznego, technika 1 inżyniera.

Trudności dnia codziennego są przez naszych 
kolegów w kraju zwalczane z nigdzie chyba nie­
spotykaną energią, wytrwałością i optymizmem. 
Rodziny osób przebywających zagranicą oczekują 
ich najszybszego powrotu.

Drugą część zebrania wypełniła dyskusja ści­
ślejszych zagadnień przemysłowych postawionych 
przez zebranych. Wyczerpujących informacji u-

poszukiwań, prosi, ażeby osoby tą drogą od­
nalezione, zgłosiły swój adres w P.C.K.

Modzelewski Józef, ur, 19. 2. 1923 w Poznaniu, 
syn Józefy i Aleksandry, przez matkę, Warszawa 
ul. Kokieńska 21.

Mrożkiewłrz Stefan, ur. 23. 12. 1907 w Miecho­
wie przez Winctekiewicza Jana 1 .Mrożkiewicza 
Kazimierza, Trzebnica koło Wrocławia.

Muller Irena i Tadeusz przez matkę, Helenę, 
Przemyśl, ul. Kopernika 3.

Nicolos Robert ur. 1916 przez Myśliborską Cze­
sławę, Warszawa - Żoliborz, Mickiewicza 18.

Niebieszczański Wiesław, ur. 1907 syn iMeczy- 
slawa i Emanueli, przez P.C.K. Warszawa.

Niedzielnik Antonina przez matkę Dymidas Ma­
rię. poczta Chrzelów, wieś Hamer, pow. Wolow.

Nowak Julia z d. Zielińska ur. 1913 przez zie- 
leńską Anielę, Wieś Ciepielów, poczta Sława, pow. 
Glogow.

Nowak Stanisław* i Franciszka przez Szczepania­
ka Franciszka. Polish Military Centre XC Schle­
swig Holsztein.

Nowak Stanislaw, ur. 1896 w Konojadzie przez 
syna, Stefana, Polish Camp Instehede par Mal­
den, Norwegia.

Nvcek Jan przez żonę, Karolinę, Mielec, Rynek 
12-a.

Ochendnszko Władysław, ur. 26. 3. 1914 w Gra­
bowcu przez żonę, Janinę, Teplice Sanów.ul. Ha- 
bitowni 9.

Oduchacki Jan ur. 27. 5. 1909. syn Kazimierza 
i Michaliny, przez P.C.fC. Warszawa.

Olejnik Katarzyna z d. Sira przez C.I.C.R. Dć- 
lógation pour le Proche-Orient, 8 rue Malika-Fa- 
rida, Le Caire (Egypte).

Olejnik Wiktor przez Olejnik Paullnę, Przemyśl 
ul. śniegockiego 9.

Orłowski Stanisław przez Harmaclj Włodzimie­
rza, wieś Skorolec 133, pow. źabkowice.

Faetz Marceli, ur. 1923 w Pleszewie, eyn An­
toniego i Weroniki, przez Pawlickiego Kazimierza 
Poznań, ul.- Grobla 25.

Pakuła Bronisława ur. 1896, córka Jana i Ma­
rianny, przez siostrę. Wieczorek Józefę, Warsza­
wa. ul. Reja 3.

Palmowski Antoni, ur. 21. 7. 1921 w Warsza­
wie, syn Ambrożego 1 Michaliny, przez Palmow- 
ską Janine. Warszawa, ul. Marszałkowska 18.

Tanko iPotr ur. 1897 w Mirzyńcu, syn Jana 1 
Katarzyny, przez Tanko Marię, D. P. Camp. Dor­
magen, Rheinland, Brit. Zone.

Parczewski Sierozy przez Parczewską Anielę, 
Gdańsk, ul. Górska 13.

Pawlaczyk Józef i Maria przez Piotrowskiego 
Zygmunta, Polish Military Centre 137, Gosler - 
FLegerkorst.

Pfefer Lazar przez Kornfeld Szaję, Wrocław, 
ul. Myśliwska 4.

Piasecki Władysław ur. 1911 w Warszawie po­
szukiwany przez Piasecką Zofię, Camp. D. P. 
Heilbronn.

Pieniążek Stanirław ur. 1931 w Stanisławowie, 
s>-n Mateusza 1 Anny, przez matkę, Smolno - 
Wielkie, gm. Trzebiechów, pow. Świebodzin.

Pinilo Dmitro lub Jan ur. 1900 w Sośnicy, przez 
Łazowskiego Jana, Marsal por Vic sur Sell (Mo­
selle).

Poda ska Anna z d. Halubecka ur. w Dubnie,
przez Haludecklego 
nr. 20.

Leona, Lublin, ul. Racławicka
Przybysz Tomasz eyn Franciszka i Józefy przez 

Przybysz Pelagię, Gniezno, ul. Poznańska" 28.
Rausz Michał przez matkę, Elżbietę, Zielonka 

koło Rembertowa, poczta Wesoła, ul. Rembertow- 
ska 25.

Kazein Lucja przez Niemców Lucynę, Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Fiszera 12.

=yiiiiiiiiiiiiiiinmit

dolali członkowie delegacji, przedstawiciele 
nyth branżowych stowarzyszeń technicznych.

Uwaga Polscy Rolnicy !
Zarząd Związku Rolników Polskich

rói-

we Houdain, w lipcu 1947 r. (1810)

. 1922 -Ęilllillllllllllillllllfi=- 1947 -
Niech żuj<i Jubilaci!

XV DNIU SREBRNEGO WESELA 
G-go lipca 1947 r. 

składamy naszym kochanym Rodzicom 
Walentemu Klameekicmu 

oraz Jegp czcigodnej Małżonce 
Helenie z d. Górkiewicz 

JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA : 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bo­
żego i doczekania aię Wesela Złotego. 

Tego Wam życzą wdzięczne dzieci : 
TADEUSZ i ZBIGNIEW.

Chcesz mieć POWODZENIE
U PANIEN
(BRANIE
Chcesz się 

iw obrania
Chcesz być

musisz mieć 
od . . . . .

ŻENIĆ, to tylko 
czarnym od . .
SPORTOWCEM,

musisz mieć ubranie spor, 
tow® tylko od . . , . .
Chcesz, aby tona była ładnie 
nbrana, to tylko zamów ko- 
stiumek u
Chcesz mleć UBRANIE do­
bre i tanie, to tylko u . ,

N

W 
A

A

LENS 12-ka. — Stow. Rez .1 b. Wojsk, odbę­
dzie zebranie 6 bm. o godz. 15 u p. Werneckiego.

LIBERCOURT. — Zebranie b. ctionków TOWN, 
odbędzie się 6. bm. w sali p. Kamalskiego.

SALLAUMłNKS. — Zbiórka orkiestry „Harmo­
nie Municipale” odbędzie się w niedzielę o godz. 
9.45 w Cafe de 1'Harmonie. Wymarsz o godzinie 
10-tej.

2Sallaumine*. — (Czyja zguba?...) — Jeden B 
uczniów szkoły chłopców na Eplnette, znalazł na 
rue Constant d’Arras, pewną sumę pieniędzy. O- 
soba, która je zgubiła, może pieniądze odebrać w

0-

Min towar w dnmu, to Cl wy­
kona pierwszorzędne UBRANIE 

e niego tylko (8 gt)

Witold NOWAK
<2, r. Voltaire, BILLY.MONTIGNY (P-de-C) 

Francji, Toulouse, 46, rue Gravelotte, komu­
nikuje:

W Grenoble znajduje się na studiach licz­
na grupa studentów polskich, stypendystów, 
studiujących na tamtejszym Uniwersytecie. 
Są to w przeważnej części deportowani z 
Polski do Niemiec na roboty, wzgl. interno­
wani ze Szwajcarii. Pewna ich część chce 
wyjechać na pracę do ferm polskich w cza­
sie wakacji na okres od jednego miesiąca do 
6 tygodni w czasie od 1-go lipca wzgl. 1-go 
sierpnia b.r.

Są to młodzi ludzie, solidni, znający pra-' 
cę na roli i świadomi tej pracy, jakiej mają 
się podjąć w czasie wakacji. Traktują tę 
pracę jako zarobkową, a równocześnie chcą 
vj czasie tego okresu pracować społecznie i 
oświatowo wśród naszych rolników.

O powyższym prosimy rozgłosić wśród 
swoich sąsiadów Polaków i zawiadomić nas 
możliwie jak najprędzej, kto chciałby zaan­
gażować studenta i na jakich warunkach. 
Chodzi mianowicie o warunki pracy i płacy 
w stosunku miesięcznym.

Za Zarząd: Tomera Jan.
TULUZA. — Zarząd OPO zawiadamia, że ze­

brania odbywają stę w każdą pierwszą niedzielę 
miesiąca o godz. 14.30 w Domu Polskim. 45 Al­
lees des Demoiseles. W niedzielę dnia 6-go lipca 
br. na miesięcznym zebraniu OPO podzielą się 
wrażeniami z podróży po Polsce pp. inż. Szram- 
kiewfcz i Rychlik. Po zabraniu zostaną wręczone 
dyplomy ofiarodawcom Daniny Narodowej.

PIENNES. — (Podziękowanie). — Tym wszyst­
kim, którzy brali udział w pogrzebie mego męża, 
0)ca i brata, śp. Gołębiewskiego Jana, zmarłego 
tragiczną śmiercią w kopalni rudy w Landres. i 
tym wszystkim którzy złożyh jakakolwiek ofiarę 
składamy tą drogą serdeczne podziękowanie sta­

Dla wszystkich rolników, ogrodników oraz gospodarzy, niezbędna książka
ZARYS GOSPODARKI ROI2VEJ (1794)

Uprawa roli. — Uprawa roślin. — Chów i karmienie zwierząt domowych. — Sadownictwo i Wa­
rzywnictwo. — Cena 130 fr., za zaliczeniem pocztowym 162 fr. — Wysyła :
KSIĘGARNIA POLSKA W PARYŻU — 123, Bld. St. Germain PARIS (6-e)

..... " = KOMUNIKAT —.......
Jedyna Polska Szkoła Gospodarstwa Domowego we Francji 
prowadzona przez polskie Siostry Sercanki — rozpoczyna z dniem 1. lipca 
br. wpisy na kurs roczny, który rozpocznie się 1. października. Ilość miejsc 
ograniczona (30), więc trzeba się spieszyć z zapisem. Bliższych informacji 

udziela Dyrekcja szkoły po nadesłaniu 30 fr. na prospekt.
Adres: — Ecole Menagere a St. Ludan p. Hindisheim (Bas-Rhin).

nożnej za kościołem.
Okr. Ii-go przez te wszystkie lata wyróżniał 

się zawsze pod względem liczebnym i technicz­
nym. dzięki starym i wypróbowanym działa­
czom w przewodnictwie i naczelnictwie.

Zaraz po wojnie, w bardzo trudnych warunkach, 
zabrał się znów do intensywnej pracy, tak że or­
ganizacja Sokola jest najruchliwszą organizacją 
w Okr. Douai.

Od kilku miesięcy wre praca po gniazdach, by 
„Zlot Jubileuszowy” wypadł wspaniale.

Niema dnia, w którym się nie odbywają lekcje 
sokolic i sokołów.

Wiadomo, że Sokolstwo, jest organizacją nie­
zależną od żadnej partii. Powstało ppdczas nie­
woli 1867 roku, w prastarym naszym Lwowie. — 
Służy tylko Ojczyźnie, wychowując tu na emi­
gracji niłodzieA naszą na fizycznie silnych a mo- 
raln-e zdrowych Polaków i Obywateli.

Każdy „Zlot Sokoli” jest także propagandą do­
brego imienia polskiego tutaj na obczyźnie.

Fakt, że Sokolstwo, stoi na własnych siłach, 
powoduje, że społeczeństwo polskie jak i francu­
skie, doskonale to potrafi ocenić, bo zawsze tłum­
nie przybywa na imprezy sokole.

Wykazał to rok ubiegły i mamy nadzieję, że 
rok bieżący wykaże to samo, bo Zloty sokole nie 
są obradami wewnętrznymi ale pokazem zewnętrz­
nym, w którym biorą udział szerokie masj; pu­
bliczności.

Ten udział społeczeństwa jest tak nieodzowny 
dla Zlotu, że można go nazwać „Sokolim Zjaz­
dem” z udziałem społeczeństwa.

Datego też ..Sokoli Okręgu II." apelują do Ro­
daków w Montigny en Ostrevent i okolicy, by 
tłumnie podążyli na święto sokole dnia 13 lipca.

Niech hasłem każdego prawdziwego Polaka bę­
dzie w ten dzień „Na Zlot!"

Program Zlotu ukaże się w prasie, kilka dni 
przed Zlotem. — Czołem!

Przewodnictwo i Naczelnictwo Okr. II.

Jezusa Chrystusa, musimy 
szych ideałów katolickich, 
ciowych. Na 1000-letniej kulturze 
du naszego na ewangelii
polska budować życie nasze.

Druhny - Druhowie! Niechaj więc Zlot nasz bę­
dzie wielką manifestacją naszych uczuć katolic­
kich i polskich oraz wyrazem naszej silnej woli, 
że chcemy dążyć do zrealizowania ich w naszym 
życiu osobistym i społecznym.

Zarządy Organizacji KSMP.

i ńaszych zasad ży-
chrześcijańskiej naro- 
chceiny, my młodzież

BRUAY en Artois. — Zebranie 
Zw. Bez. i b. Wojsk, odbędzie się 
14-tej w sali p. Kukielczyńskiego.

Ważne sprawy.
HOUDAIN. — Zebranie półroczna

nadzwyczajne 
6 lipca br. o

,,Sokola” od-
szkole chłopców na Ep;m 

Malcowi za jogo uczcir 
ta.

będzie się dn. 6 lipca o godz. 30.30 w sali p. 
Pawłowskiego. Ważne sprawy. Utworzenie od- 
jd/Jatu.^źf,ńslć.ęga.

należy się pochwa-

Tour de France

Uznanie prasy dla Klabińskiego
Doskonała jazda Klabińskiego w etapie Gre­

noble — Brianęon, na którym trzeba było po­
konać kilka wysokich szczytów, m. in. Ga­
bbier (2.500) zwróciła na niego uwagę ca­
łej prasy. Pisma wyrażają się z jak naj­
większym uznaniem o kolarzu polskim, któ­
ry przy wjeździe w góry wraz z kolegą dru­
żynowym Camellini wysunął się znacznie 
naprzód. :Dwa pęknięcia opony pozbawiły 
niestety Klabińskiego zasłużonego sukcesu.

Paryski „Ce Soir” pisze o wyczymie Kla­
bińskiego: „Dobra jazda Klabińskiego jest 
zapowiedzią udziału drużyny polskiej w ro­
ku przyszłym".

„Paris Presse” w opisie etapu mówi m. 
in.: „Co za wspaniała jazda tego Polaka z 
Północy. Potężny ten atleta stał się w gó­
rach rewelacją".

Jednemu z dziennikarzy zwycięzca etapu 
Camellini oświadczył zaś: „Klabiński był 
silniejszym ode mnie. Nie? Ależ tak, za­
pewniam Pana. To on mnie „ciągnął” aż do 
szczytu Glandon i gdyby nie zwolnił w* tune­
lu i gdyby pęknięcie opony nie zatrzymało 
go w odpowielniej chwili, podczas kiedy zbli­
żał się znów do mnie, to Klabiński byłby wy­
grał etap”.

Dziennikarz dodaje, że opierając się na 
tym oświadczeniu Camellihiego należy pil­
nować Klabińskiego, którego siłę ujawnił 
już wyścig dookoła Dauphinć.

Paryski dziennik sportowy „L'Equipe” 
poświęcając wzmiankę Klabińskiemu, pod­
nosi jego wielkie walory fizyczne, siłę i hart 
woli oraz przede wszystkim wysokie wyro­
bienie koleżeńskie, dodając źe „kolos” ten

i niezmordowany jeździec może odnieść zwy­
cięstwo etapowe.

Dziś w sobotę kolarze jadą z Brianęon do 
Digne i na trasie tej liczącej 217 km., ma­
ją do pokonania szereg szczytów, przyczyna 
najgroźniejsze z nich będą Col dTzoard (2280 
metr.) i Col d’Allos (2.250 m.)

W niedzielę odbędzie się etap Digne — So- 
spel — Nicea (255 km.) a potem Nicea — 
Marsylia.

ropolskim „Bóg Zapłać”. Rodzina

Wiadomości z Belgii

UWAGA IlODACY ! ——
Już obecnie można wyjeżdżać na urlopy 
do wszystkich krajów zagranicznych praca
Biuro Podróży „EXPRESS”

4, rue des Ponts de Comines —- LILLE (Nord)
Teł. 602-06

i Jego Agencje
sprzedaje bilęty kolejowe 1 lotnicze 

oraz karty okrętowe do wszystkich 
krajów świata;

załatwia fachowo 1 starannie wszystkie 
formalności podróżne i wizowe;

urządzą wyjazdy indywidualne 1 gru­
powe do Polski w obie strony oraz 
do innych krajów pociągami między­
narodowymi;

wydaje bilety kolejowe do wszystkich 
stacji w Police;

wysyła paczki do Polski oraz do In-to 
Snych krajów;

przygotowuje formalności podróżne na* 
sprowadzenie osób z zagranicy.

gr W Tylko RADIUM <warant
« gr ■ odrastanie wlotów, osuwa 
U Je b^łJnpiei tatraym. wypadanie

. —- Choroby skórne. ——
Wysyłamy wszędzie środki gwarantowane

CF ODMŁODZENIE (1 st)
Codziennie od 9 do 17, w nledz. od H dn ia 

LAB. 26, rue Dieulafoy PARIS (13)

g-— PENSJONAT POLSKI -
CIIATEAU-VILLEMARCEAU -

par BEAUGENCY (Loiret)
poleca POKOJE z całodziennym utrzymaniem 
trzy lub cztery posiłki dziennie od 350 fr. 
--- --------- z pięknym pokojem —-----—.
Kuchnia przedwojenna — Przysmaki polskie.

■■■■

<

(New York Times Foto) 
Włosi Brambilla i Ronconi przejeżdżają przez 
szczyt Galibler wznoczący się 2.556 metrów 

ponad poziom morza

Niedziela w PZPX-ie Okr. Lens
W Okręgu Lens pozostały jeszcze tylko cztery 

mecze mistrzowskie do rozegrania. Trzy z nich 
były przewidziane na przyszłą niedzielę. Mecz 
Gwiazda Lens — Kurier Harnes, który zadecydu­
je o trzecim miejscu w tabeli i związanym z 
nim wstępem do Ligi, został przełożony na póź­
niejszą datę z tego powodu, iż Kurier Harnes 
gra z mistrzem PZPN-u Olimpią Divion, na 
zlocie sokolim w Harnes. Odbędą się zatem tyl­
ko dwie gry, które zadecydują o tytule mistrzow­
skim Okręgu Lena. Prowadzący w tabeli, z jed­
nym punktem przewagi nad Dianą Lievin, Rapid 
Ostricourt, zagra swój ostatni mecz z Olimpią 
Arion. Jeżeli ma zamiar być mistrzem, musi 
mecz ten koniecznie wygrać, gdyż utrata jednego 
pUnktu może pozostawić sprawę tytułu mistrzow­
skiego nadal otwarta. Diana Lievin może jeszcze 
być mistrzem tylko w razie gdyby Rapidowi O- 
strioourt się nie powiodło, i naturalnie jeżeli wy­
gra swój ostatni mecz z Wartą, który odbędzie 
się na boisku w Noyelles.

Kto będzie więc mistrzem Okręgu Lens?
RAPID Ostricourt — OLIMPIA Avion

Olimpia już raz bawiła w Ostricourt. więc od­
wrotny mecz miał odbyć się na boisku w Avion. 
Trudności boiskowe i brak należytego poparcia na 
boisku ze strony Polonii z Avion spowodowały, 
że Olimpia zdecydowała się wyjechać powtórnie 
do Ostricourt, gdzie Rapid stawia cały dochód z 
meczu do dyspozycji Olimpii. Trzeba żywić na­
dzieję, że zwolennicy pilkarstwa polskiej licznie 
podążą na stadion Rapida, ażeby poprzeć wysił­
ki zarządu Olimpii, który pomimo niepowodzeń 
pracuje i okazuje silną wolę utrzymania w Avion 
polskiego grona piłkarskiego.

Pierwszy mecz wygrał Rapid w stosunku 11—1. 
Olimpia od tego czasu zrobiła wielkie postępy, lecz 
Rapidowi jeszcze dorównać nie może. Pomimo 
wielkiej sympatii, jaką czuje do Olimpii, Rapid 
nie może sobie pozwolić na lekceważenie spot­
kania, gdyż oba punkty są jemu koniecznie po­
trzebne. Rapid wygra spotkanie i tym samym w 
niedzielę wieczorem będzie mógł uroczyście świę­
cić zdobycie tytułu mistrzowskiego Okr. Lens.

Zwraca się uwagę publiczności z Ostricourt i 
okolicy, że mecz rozpocznie się ze względów ko­
munikacyjnych już o godz. 15. Sędzia p. Leśnik.

WARTA Noyelles — DIANA Lievin
Diana będzie miała trochę trudniejszą przepra­

wę od Rapida Ostricourt Warta napewno punkty 
łatwo nie odda, gdyż pragnie zrewanżować się za 
porażkę 3—1 odniesioną w pierwszej serii na boi­
sku w L’evin. Wątpliwym jednak jest, czy jej 
to stę uda. Diana ostatnimi zwycięstwami nad 
Rapidem Ostricourt i Gwiazdą Bully udowodniła, 
że jest obecnie w świetnej formie. Prawdopodo- 
baie więc zakończy swój se>zon nowym sukcesem 
i zdobędzie definitywnie drugie miejsce w tabeli 
i zasłużony tytuł wicemistrza Okręgu Lens. Mecz 
odbędzie się o godz. 16. Sędzia p. Thoman.

W klasie B. odbędzie się tylko jedno spotkanie 
pomiędzy Wartą Noyelles i i Daną Lievin, które 
prawdopodobnie zakończy się zwycięstwem Dia-

Apel Związku był. członków POWN;
Nowozałotone Koło Rez. i był. Wojsk, w Rou­

baix (Nord) obchodzić będzie w niedzielę 13-go 
lipca br. uroczystość poświęcenia swego sztaiv 
daru. Koło to liczące blisko 70 członków, zr/.eszł 
w swych szeregach byłych wojskowych armii re­
gularnych, jak i członków A. K. i POWN. Ob­
chód powytszy stanowić ana zatem wielką impre­
zę kombatancką, w której POWN. z radością u- 
czestniczyć będzie.

Wzywamy wszystkie ogniwa Związku na tere­
nie Północy o wysłanie na dzień 13. lipca br. de- 
legacyj POWN. do Roubaix/ Koła b.- POWN. po­
siadające sztandary, w tej liczbie Koła Oigniea, 
Denain, Valenciennes, Bruay Thiers, Calonne Ri- 
couart. Bruay en Artois i Maries les Mines, pro­
simy usilnie o wydelegowanie tychże. Zbiórka 
członków b. POWN w Roubaix, 128-er, Grande 
Rue. (Delegacje sztandarowe przybywają do Rou­
baix na koszt Koła.) Dojazd do Roubaix dogodny 
z Lille, tramwajami ,,Mangy”.

Zarząd Główny.
HONDEGHEM. — (4-roletnla dziewczyn­

ka uduszona w czasie pożaru). — W przy­
budówce domu, w którym mieszkają. M. i 
Paul Samsoen, powstał pożar na skutek 
krótkiego spięcia. Płomienie objęły znajdu­
jące się tam bale słomy. Bawiąca się słomą 
4-!etnia córeczka Samsoenów udusiła się na 
skutek dymu powstałego w czasie pożaru. 
Matka usiłując uratować swoje dziecko, po­
parzyła się bardzo poważnie.

Uroczystość zakończenia roku szkol­
nego w Okr. Valenciennes

(13-go lipca 1947 r.)
Udział biorą: Szkoły z Aulnoye, Jeumont, 

Thiers. Sabatier, Vicoigne, Odomez, Ilautmont, 
Quievrechain, Thivencelles. Macou-Conde, Mont 
de Peruwelz, Anzfn, Herin, Arenberg, St. Waast.

Program: — Od godz. 10—11 zbiórka na placu 
przed kościołem-St. Nicolas w Valenciennes; godz. 
11. Msza św. w kościele St Nicolas. Dzieci śpie­
wają: „Kiedy ranne wstają zorze”, „Boże coś 
Polskę"; godz. 11.30 wymarsz do pomnika pole­
głych — odśpiewanie pi-zez. wszystkich hymnu pol­
skiego i francuskiego. Złożepile wieńca; godz. 12 
wymarsz na wspólny obiad (dzieci przynoszą ze 
sobą posiłek); od godz. 13—15 gry i zabawy; godz. 
15. przemówienie prezesa Okr. Rad Rodź, i gości.

Występy dziatwy szkolnej: — Inscenizacja „Mo­
rze". Wykonanie zbiorowe, śpiew — „Choć burza 
huczy" — wykonanie zbiorowe. Inscenizacja „Gó­
ralu czy ci nie żal" zbiorowa deklamacja ze śpie­
wam trojak śląski — szkoła Sabatier. Obrazek 
sceniczny „Tańcowały dwa Michaly" — szkoła 
Thivencelles. Inscenizacja „Od Dućka do Dućka” 
szkoła Thivencelles. Taniec „Karuzela" — szkoła 
Quievrechain. Inscenizacja „Te prząśniczki sie­
dzą" — szkoła Thivencelles, taniec „Kozak” — 
szkoła Odomez 1 Mont de Peruwelz. Inscenizacja 

Stokrotka” — szkoła Thiers. Taniec „Kujawiak" 
szkoła Arenberg. Inscenizacja „Małgorzatka”. — 
szkoła Anzin i St. Waast Krakowiak — szkoła 
Hautmont Zakończenie — wręczenie nagród i 
świadectw.

LOURCHES. — Półroczne zebranie zespołu tea­
tralno - śpiew. Jedność odbędzie się 6. bm. o 16 
u p. Sobeckiego. 

PRZEMYSŁOWIEC poszukuje młodej SŁU- r 
ŻACEJ do pracy domowej. Dobra płaca. Pi­
sać lub zgłosić się do: LEEHAEBT, 3, Pla- 
->e Faidherbe, ROUBAIX (Nord) (1806)

ny. A. Mrus. 
1.200.000 fr. za Rumińskiego

Douai. — Drużyna Havre A. C. zakupiła 
bramkarza drużyny zawodowej z Douai, Po­
laka Rumińskiego, za sumę 1.200.000 fr,

8. G. TYS - GOUY
Artykuły krótkie. — Bielima.

KF Konfekcja hurtowna. 1
93, Rte Nationale d'Armentl^res, 93 

CAPINGHEM (Nęnd) (*(1807)

Wszyscy Rodacy, Sympatycy, Druhowie i Druhny

na Zlot Okr. V. Zw. Sokołów Polsk. do Harnes
który odbywa się dziś 6 lipca br.

ST. QUENTIN. — (Nieszczęśliwy wypa­
dek). — W czasie walcowania roli koło Ha- 
rly, wydarzył się nieszczęśliwy wypadek. 9- 
letni chłopiec Georges Vandekert wpadł pod 
walec i został bardzo ciężko pokaleczony. — 
Przewieziony do szpitala, zmarł w jakiś 
czas później.

TROYES (Aube). — Wszystkim członkom 1 sjttj- 
patykom PSL. którzy złożyli ofiarę na powodzian 
w Polsce, zarząd PSL. koła Troyes serdecznie
dziękuje.

TROFDS 
8. P. kola

Zarząd.
(Aube). — Zebranie Z w. Int. 3 Dy w.

„. Troyes, odbędzie się dnia 6. lipca o
godz. 3 po poł. w sali P. O. (naprzeciw poczty).

Fotografie artystyczne
F. MICHOT—9, rue du Centre, CARVIN

(Obok Marchand Frćres)
Otwarte codziennie ■— zamknięte w niedzielę.

_ (39-st.)

I

^-Ogłoszenia drobnej

riumacz Przyiięgły przy Sądzie Ap. w Duua
Józef OTULAKÓWSKI j

llumacsy i wystara się o papiery do 
ŚLUBU, NATURALIZACJI, RENTY. KOZ- ■ 
WODU | tałatwia weselkie oprawy SADOWE, ! 
CYWILNE, HANDL, i PEŁNOMOCNICTWA I
W I FMS* Awnee A. Van Pelt, IW I 
W (niedaleko rzeźni miejskiej) ;W LIBERCOURT* Ron*® de Gargueteilci. I W MBŁIWUUIłl. we wtorki i soboty |

■

Ogłoszenie (conajmniej 3 wiersze) 150 fr.

WDOWA, z 1 dzieckiem, lat 6, poszukuje PRA­
CY, najchętniej na fermie. Zgłosz. pod adresem? 
T. PAPIERNIECKA, Aux Themes par BEAU­
MONT (Hte Vienne) (1801)

Polska Restauracja
9. rue d’Argenteull — PARIS (le) ę

Mćtro: Opera lub Pyramldes
(w pobliżu Kościoła polskiego) 5: 

poleca swe OBIADY i KOLACJE — 
po cenach przystępnych.

TRADYCYJNA RESTAURACJA POLAKÓW 
W PARYŻU

Oberża B A It T E K
7, rue Royer Collard — PARIS V.

Tćl. DAN ton 80-35 (1772)

i 
i i

<| Wsz-jlkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować* „Narodowiec". LENS (P de Q).
• Na odpowiedź lub na przekazanie zęłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 

ped numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia.

Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

A." Ratajczak, najlepszy biegacz długody­
stansowy Emigracji Polskiej w Belgii. 

 
MĘŻCZYZNA poszukuje pracy jako ZEGAR­

MISTRZ. Podać warunki. Zglosz. do „Narodowca” 
pod nr. 1802.

Z życia Polaków 
w l.a Bronek - Trooz

Liege i okolica jest bezsprzecznie bardzo 
piękną i malowniczą krainą, w której znaj­
duje się wiele letniskowych miejscowości i 
stacyj klimatycznych dla piersiowo chorych. 
Liege i najbliższa okolica posiadają również 
fabryki najcięższego przemysłu i liczne ko­
palnie.

Kilkanaście kilometrów na wschód, na li­
nii kolejowej Liege — Herbestal leżą dwie 
małe miejscowości, na terenie których znaj­
duje się potężna cynkownia: miejscowości 
La Brouck i Trooż. Wciśnięte pomiędzy 
wzgórza, nie mają tego charakteru górskich 
starych ardeńskich wiosek. Są raczej o wy­
glądzie podmiejskim, ale bardzo miłym i e- 
stetycznym. Cynkownia ta nigdy nie prze- 
staje pracować. Dzień i noc jest w ruchu, 
dzień i noc spowita we mgle przykrego wy­
ziewu.

W fabryce cynku i ołowiu w La Brouck- 
Trooz pracuje około 200 Polaków, na ogól­
ną 'liczbę kilku tysięcy robotników. Więk­
szość Polaków z La Brouck-Trooz pracuje 
już blisko lat dwadzieścia. Pracują w róż­
nych działach. Dla tych, którzy pracują przy 
piecach obowiązuje dniówka czterogodzinna, 
bez różnicy na porę roku.

Kolonia polska w La Brouck-Trooz liczy 
około 120 rodzin, częściowo zorganizowanych 
w dwóch przeciwnych sobie organizacjach: 
Związek Polaków i Związek Patriotów. Z 
uwagi na odległość 1 nie tęgą komunikację 
z resztą Polaków w Liege, życie organiza­
cyjne i kulturalno - oświatowe nie jest roz­
winięte tak jak w innych osiedlach polskich. 
Jest tu dobrze prosperująca szkółka polska. 
Miejscowy nauczyciel w doskonałym zrozu­
mieniu spełnia swoje stanowisko pedagoga 
mając na celu wychowanie młodego pokole­
nia dla jednej Polski i ze swego punktu wi­
dzenia traktuje kolonię polską jako całość 
i jednakowo traktuje wszystkich rodziców 
niezależnie od ich przynależności organiza-

CHŁOPIEC, lat 14. — poszukuje miejsca jako 
UCZEŃ KRAWIECKI, z całym utrzymaniem. — 
Zgłosz. pod adresem: ŚWIAT Jan, 5, rue Lodi,
Citć de Souchez, ANGRES (P. de C.) (1795)

Walne miejsca
1 wleru (około 50 liter) kosztuje 40 fr. 
Ogłoszeniejconajmntej 3 wiersze) Iłt fr,

DWAJ CZELADNICY RZEZNTCCY, dobrzy fa­
chowcy, znajda zaraz stała PRACE. Zgłosz. do: 
Fr. JANIAK, 65. rue de la Rćpubliąue, BRUAY-
en-ARTOIS (P. de C.) (1803)

NIEWIASTA, lubiąca dzieci. Polka, Ukrainka 
lub Czeszka, skromna i dobrego charakteru, po­
trzebna jaku GOSPODYNI; może być z 1 dziec­
kiem. Wiek obojętny. Znajomość języka francu­
skiego nie wymagana. Zgłosz. pod adresem: P. 
WILCZYŃSKI, Vielac Cne de Minerve, par OLON-
ZAC (Hćrault). (1797)

Doktór postukuje SŁUŻĄCEJ do pracy domo­
wej. Dobra płaca. Zgłosz. pod adresem: 268. rue 
Jean Jaurćs, CROIX (Nord) (1798)

DZIEWCZYNA od lat 18 do 25,, uczciwa 1 bar­
dzo porządna, mająca rodzinę we Francji, potrze­
bna do wszelkiej PRACY DOMOWEJ i obsługi 2 
osób zam. w ok. północnej Paryża. Dobre wyna­
grodzenie i wyżywienie. Zglosz. do „Narodowca” 
pod nr. 1787.

Matrymonialne
ł wterse (około 50 liter) koaztuje 75 fr. B 
Ogłoszenie (conajmniej 4 wieraze) sco fr. *

KAWALER, lat 35. z braku znajomości. pragnie 
poznać PANNE od lat 18 do 23, w celu matrymo­
nialnym. Oferty z fotogr. do „Narodowca” pod 
nr. 1799.

WDOWIEC, lat 45, dobrego charakteru, z 1 
dzieckiem, pragnie poznać starszą PANNĘ lub 
WDOWĘ, mającą trochę oszczędności, w celu ma- 
trymoniaLnym. Sprawę traktuję poważnie. Oferty 
z fotogr, do „Narodowca” pod nr. 1800.

cyjnej. (—)

KAWALER, lat 38, z braku znajomości, pragnie 
poznać PANNĘ lub WDOWĘ, miłego charakteru, 
może być z 1 dzieckiem, w celu matrymonialnym. 
Oferty z fotogr. za zwrot której ręczę, pod adre­
sem: PIECH Władysław, 80, rile de Bruxelles, 
TUBIZE - Brabant (Belgique). $1808)

SPRZEDAM okazyjnie lub wynajmię dla trans­
portu KAMION 2-tonowy i przyczepką. Zgłosz. 
pod adresem: „UN1VERSUM” 3, rue Rocrov, .— 
PARIS (10-e). (1781)

Odstąpię POKÓJ w Paryżu, — z całkowitym 
utrzymaniem. Zgłosz. pod adresem: „UNIVER­
SUM”, 3, rue de Rocroy, PARIS (10-e) (1782)

Sprzedam FORTEPIAN oraz. APARAT FOTO* 
GRAFICZNY (Leica). Zgłosz. pod adresem: Józe­
fa PASZKOWSKA, 58, rue Constantine, ESTE- 
VELLES (P. de C.) (1796)

Z powodu wieku do odstąpienia KAWIARNIA, 
nadająca się do wszelkiego interesu, przy samej 
kopalni i przy głównej szosie. Cena według ugo­
dy. Zgłosz. pod adresem: Stanisława NOWAKOW­
SKA, rue de Dourges, — EVIN - MALMAISON 
(P. de C.) (IBM)

1 wleraa (około 50 liter) kosztuje » fr. fe
Ogłoszenie (conajmniej 8 wiersze) IM fr A

Przyjmuję wszelkie reperacje BANDONII i 
HARMONII. Zgłosz. pod adresem: Mathias KLE­
MAN CU EK, Route Nationale, SALLAUMINES 
(P, de C.)(1738)

Robotnicza AKADEMIA POLSKA znów otwarta! 
Kurs języka francuskiego za pomocą koresp. trwa 
6 mieś. Lekcje wysyłamy do domu. Pisać (załą­
czając 3 znaczki) pod adr.: ACADEMIE POLO­
NAISE, 188. r. Ordener. PARIS (18-e) (36 st )

Ojca Jana STASZEWSKIEGO ze- wsi Rakowa, 
pow. Sambor, woj. Lwowskie, przebywającego we 
Francji od 1925 r.. poszukuje Czesław STASZEW­
SKI, obecnie przebywającego w Niemczech, pod 
adresem: Polish Camp, Staford Bks 2714, HAN- 
NOVER-Bothfeld (British Zone — Germany)

(1805)
Brata Jana GORCZYŃSKIEGO, ur. w Germa- 

kówce, pow. Borszerów. ostatnio przebywającego 
pod adresem: Kriegsgefangenen, nr. 6207. Rez 
Lazarett Heppenheim, poe/.nknje Maria KOTEC- 
KA, 103, rue du Chateau d’Eau, LODELINSART 
(Belgique)  (1809)
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